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wynagrodzeniem :vrzedanwey 


Centrala telefoniczna LKP Bydgoszcz 33-41 i 38-42 
Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 
od godz. 10 — 12 (z wyjątkiem niedziel 1 świąt). 


. Masowa realizacja zobowiązań pierwszoma jowych 


Ponad tysiąc meldunków 


_W całym kraju zaciągane są „Warty Pokoju“ 


3 WARSZAWA (PAP). Z całego kraju nadchodzą mełdunki o przedterminowym wykonaniu zobowiązań 1-Ma" 
= jowych. W dniu 25 bm, wpłynęło Od załóg fabrycznych, zespołów i brygad oraz od zespołów PGR, gmin į gromad 
wiejskich ponad tysiąc meldunków © realizacji Czynu 1.Majowego, 


„KRAKÓW. Spośród setek mełdun- Tądunku i załadunku statków. Za- 
ków różnych zakładów pracy okręgu łoga nabrzeża „Starówka“ zaoszczę- 
krakowskiego wybija się na c „dziła 45 godz. przy wyładunku fiń- 
mełdunek cementowni Szczakowa. — skiego statku „Bore III". Robotniey 
| Robotnicy w Czynie 1-Majowym wy ' nabrzeża gliwickiego skrócili czas 

„st ponad płan 2.000 ton klinkieru. ` przeładunku węgla z 86 godzin do 
_ Załoga przyjęła dodatkowe zobowią- | 2ę godzin i 5 minut. 
sig bt east w bież. tygodniu 800 | Doskonałe wyniki uzyskują przy 
ton klinkieru. Również. robotnicy realizacji zobowiązań 1-Majowych 
„Fabloku” odziałów: mechanicznego,“ członkowie ZMP i młodzież niezorga- 
ślusarskiego i transportowego całko-: nizowana. ZMP-owcey zatrudnieni w 
wicie wykonali swe zobowiązania porcie zebrali m. in. 40 ton złomu i 
wartości ponad 2 miliony zł. . 50 tys. szt. cegieł przeznaczonych dła 
IN. Robotnicy  portowi Warszawy. 
Szczecina uzyskują w Czynie 1-Ma- Śpij f 
jowym rekordowe wyniki przy wy-, WARSZAWA. Wciąż nowe tysiącz. 
|ne rzesze robotnic i robotników zgła” 


szają swój udział w „Wartach Poko- 
ju“, aby czynem — przyśpieszeniem 
wykonania planów produkcyjnych 
wzmóc siły obozu pokoju. 

Na prowadzonej systemem potoko- 
wym budowie wielkiego osiedła robot. 
niczego na Muranowie, „Warty .Poko- 
ju" pełmi 8 brygad ciesielskich, mu- 
rarskich oraz betoniarskich z II i FV 
grupy budowlanej. 

W Fabryce Cukrów i Czekolady 
„Fuchs“ do „Wart Pokoju” przystąpi” 
ła cała załoga. Zobowiązania wyso- 
kiego przekraczania dotychczas osiąr 
ganych norm dadzą ponadplanową pro 
dukcje wartości 3 mil. 200 tys, zł. W 
zobowiązaniach zespołowych przoduje 
dział pralin, który oskągać i 
210 proe. normy, dział zawijalni wy” 
konujący Średnio 128 proc. na War- 
tach osiągać bedzie 206 proc. 

50 proc, załogi w Fabryce Metato" 
wej im. K. Świerczewskiego stanęło 
24 bm. do „Wart Pokoju’, Robotnicy 
w zrozumieniu doniosłego znaczenia 
wykonania 6-letniego płanu zobowią” 
zali się znacznie przekraczać osiąganą 
dotychczas wydajność pracy. 


_ Kongres 

_ Demokratycznego 

_ Związku Kobiet Niem. 
zakończony 


BERLIN (PAP), 24 kwietnia zakoń. 
= czyłdy się obrady LII Kongresu Demo- 
kratycznego Związku Kobiet Niemiec. 
kich. 

` Kongres uchwał} rezolucję, która 
stwierdza, że Demokratyczny Związek 
Kobiet Niemieckich weźmie czynny 
|. ndział w akcji zbierania podpisów pod 
_ apelem sztokholmskiej sesji Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 


i domagającym się bezwzględnego za- 

- kaza broni atomowej, 

| Kongres wybrał nowy Zarząd Głów- 

_" ny Związku, w skład którego weszły 

_ rówmież przedstawicielki demokraty_ 

= cznych oragnizacji kobiecych Niemiec 
ich. 


BERLIN (PAP) Przed Sądem 
Najwyższym Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej rozpoczął się 
w Dessau wielki proces przeciw- 
ko grupie sabotażystów gospo- 
darczych i agentów kapitału za- 
granicznego, którzy mieli przesz. 
kodzić w nacjonalizacji koncernu 
„Deutsche Kontinentale Gasge. 
sellschaft“. 


Na ławie oskarżonych w gru- 
pie 8 osób znaleźli się m. in. dr 
Leo Herwegen, b. minister pracy 
i spraw społecznych w prowincji 
Sachsen-Anhalt. prof. Willy 
Brundert. b. minister gospodarki 


| 


Odezwa 
_ Chińskiej Konfederacji 
Pracy 


PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja 
Nowych Chin, Chińska Konfederacja 
Praćy ogłosiła w związku z Świętem 
Pierwszomajowym odezwę skierowaną 
do ehińskich związków zawodowych. 

W odezwie tej postawiła przed kla” 
sę robotniczą szereg zadań m. in.: po- 
parcie Armij Ludowej w jej walce o | 


Zwycięstwo 
robotników w Genui 


RZYM (PAP). Robotnicy zakładów 
„San Giorgio* w Genui, którzy przez 
80 dni okupowali fabrykę, aby nie 
dopuścić do jej zamknięcia i konty- 
nuowali na własną reke produkcję, 
odnieśli wielkie zwycięstwo. We wto- 


wyzwólenie Hainan, Formozy i Tybe- | rek został podpisany układ, na mocy | tejże prowincji oraz inż. Her. 
tu; poparcie chłopów w ich walce o | którego robotnicy uzyskali pełną pła- |mann Mueller, dyrektor koncer- 
przeprowadzenie reformy rolnej i pod. | cę za pracę, wykonaną przez cały | nu. f 


niesienie poziomu rolnictwa; zwięk- | czas okupowania fabryki, Ponadto 
szenie produkcji i usprawnienie odmi. dyrekcja odwołała wszelkie zwolnie- 
nistrach  prezdsiębiorstw państwo- nia z pracy i zobowiązała się, iż fa” 
wych. bryka nie zostanie zamknieta, 


Zarządzenie w Sprawie 


klasztorów i zakonników 
w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP) Czechosłowacka torach przebywało zaledwie po kil 
Agencja Prasowa (CTK) ogłosiła ku zakonników. którzy bynaj- 
następujący komunikat ofiejal- | mniej nie oddawali się zajęciom 
ny: natury religijnej. leez uprawiali 

Władze czechosłowackiej repu. |dzialalność antypaństwową, 
bliki stwierdziły, na podstawie| ug PEPEN NAPE AE E WIE 
obfitego materiału dowodowego, | Republiki Czechosłowackiej posta 
zjaşnionego w tok Hożnych pro [mowily skupić zakonników w kil- 

, 40 W Fras iku klasztorach, w których będą 
toliekich w del oko ukry się oni mogli poświęcić wykony- 
wani byli agenci obeyc deg waniu zadań religijnych w myśl 
dów. dywersanci, a PER kryto regul, obowiązujących poszezegól 
dercy. W klasztorach wykry 20 SEERY. 


ów broni i zakonspi 
rytów, cerze Parc Opróżnione budynki klasztorne 


rowanych radiostacji nadaw- pri € ł 
>h. Klasztory i zakony katoę | służyć będą w pierwszym rzędzie 
Hie i A potrzebom katolickiej instytucji 


lickie stały sie narzędziem wro- s iej i 
gów Republiki Czechosłowackiej, | dobroczynnej „Caritas“. celom ; 
ogniskiem działalności szpiegow- społecznym i zdrowotnym. Nle- ubraniach ało 
skiej i wywrotowej. które budynki obrócone zostaną | się na trybunę. W odpowiedzi na in- 

Stwierdzono, że w wielu klasz- na cele mieszkalne, ierwencję straży porządkowej faszyści 


We wtorek rano Sąd przesłuchał b, 
dyrektora departamentu w minister- 
stwie gospodarki Sachsen - Anhalt 
prof, Willy Brunderta, W toku prze- 
słuchania stwierdzono, że zdołał on, 
korzystając ze swych wpływów, ob 
sadzić agentami imperialistycznymi 
wszystkie ważniejsze stanowiska w 
gosopdarce narodowej, aby w ten spo 
sób uniemożliwić znacjonalizowanie 
przedsiębiorstw oraz ich sprawną dzia 
łalność, 


Podczas wojny Brundert dostał cię 
do niewoli angielskiej i w czasie po- 


cym przeciw krwawej masakrze w Bresi 
przemawiał radca komunistyczny Unii 
Francuskiej Barbo. W momencie, gdy 
mówca piętnował imperialistyczną woj- 
nę w Vietnamie okożo 40 osobników w 


ILUSTROWANY 
IER P 


Czwartek, dnia 27 kwietnia 1950 r. 


Prace przygotowawcze do Międzynarodorych Targów Poznań- 
skich są w pełnym toku. Większość |pawilonór została już odnorio- 
na. Poszczególne gałęzie przemysłu rozpakomują już przysłane do 
Poznania eksponaty i ustawiają na przeznaczonych miejscach. Rór- 
nież zagraniczni wystawcy dostarczyli na teren wystawy liczne eks- 
ponaty i zajmują się organizacją swych stoisk. Na zdjęciu: Najno- 
mocześniejsze samochody radziec kie, 


PAPOWO TFI 


WYDANIE A 


Prenumerata poczt. zł 120 


przez roznosiciela zł 130 


LSK 


Konto PKO „Zryw“ nr V1-135 PKO LKP ar V1-140 
Konto operacyjne nr 120-1574 w Narodowym Banku 
Polskim Oddz. Bydgoszcz, Generalissimusa Stalina & 


Nr 115 (1609) 


Zmiany w składzie 


rzadu czechoszowackiego 


PRAGA [PAP]. Agencja CTK donosi: 


Prezydent Republiki Klement Goftwald, 


na wniosek premiera Antonina Zapotocky'ego zwolnił generała Ludwika 


(Foto — Film Polski). 


<« Proces sabołażysiów 


— agentów wywiadu angielskiego 
w Niemieckiej Republice Demokr. 


bytu w Anglii został skierowany do- 


znanej szkoły agentów wywiadu w 
Wilton Park, gdzie otrzymał odpo- 
wiednie przeszkolenie. Brundert po- 
wiedział, że przewodniczący SPD w 
Bawarii Waldemar von Knoeringen 
był również pod pseudonimem „mr 
Hold“ uczniem brytyjskiej szkoły 
szpiegowskiej. Szkoła w Wilton Park, 
według słów Brunderta, była prowa” 
dzona przez byłego niemieckiego soc- 
jaldemokratę Koepla. tkóry występo- 
wał tam jako „profesor King”. 
Rozprawa trwa. 


; państwowego urzędu 


Svobodę ze stanowiska ministra obro- 
ny narodowej oraz mianował go wice- 
premierem i powierzył mu kierownic- 
two państwowego urzędu wychowania 
fizycznego i sportu [przy czym minister 
informacji V. Kopecky zosta: zwolniony 

z kierownictwa tego urzędu). 
Równocześnie dr Aleksy Cepicka zo- 
stał mianowany przez prezydenta — 
ministrem obrony narodowej i zwolnio- 
ny z zajmowanego dofychczas stanowi- 
ska ministra sprawiedliwości oraz kie- 
townika państwowego urzędu spraw 
kościelnych. Wicepremierowi Zdenkowi 
Fierlingerowi powierzono kierownictwo 
spraw  kościel- 
nych, a kierownik wydziażu w kancela- 
rii prezydialnej dr Stefan Rais został 
ny ministrem sprawiedliwości. 


Wyjazd delegacji 
młodzieży radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). Do Moskwy od- 
jechała delegacja Antyfaszystowskiego 
Komitetu Mżodzieży Radzieckiej z se- 
krefarzem KC Komsomołu — Tamarą 
Jarszową na czele, która uczestniczyża 
w Kongresie Studentów Polskich. 


Masowa mogiła 
w Puszczy Białowieskiej 


BIAŁYSTOK (PAP). Osłainio w Pu- 
szczy Biażowieskiej, w Uroczysku Har- 
cerska Górka, podczas ekshumacji żoł- 
nierzy radzieckich nairafiono na maso- 
wy grób ludności cywilnej, ofiar be- 
słialstwa hitlerowskiego. 

Przypuszczalnie zbiorowa ta mogiła 
kryje zwłoki ludności Biażegostoku i 
Bielska Podlaskiego, 


Emigranci jugosłowiańscy 
zwracają ordery 


fitowskie 


PRAGA (PAP) Jak donosi a- 
gencja CTK. jugosłowiańscy emi- 
granci polityczni w Czechosłowa. 
cji ogłcsili komunikat, w którym 
zawiadamiają o zrzeczeniu się 
wszelkich orderów i odznaczeń o- 
trzymanych r swoim czasie od 
reżimu titowskiego. 


Ruch w obronie pokoju przybiera na sile 


Antwerpii 


Niezachwiana postawa dokerów belgijskich 


BRUKSELA (PAP) Z iniejaty- 
wy Belgijskiego Kom. Obrońców 
za ACME AAC x Aa 


Dane o ludności 
Chin 

PEKTN (PAP) Wychodzący w 
Szanghaju dziennik  „Czefandzi- 
bao* donosi. że według ostatnich 


danych ludność Chin wynosi 
483.687.862 osoby. 


Zbrodniczv napad 


bojówek faszystowskich na wiec FKP 


GENEWA (PAP). Jak donoszą z Pa- i 
ryża bojówki faszystowskie RPF brutal- ` 
mie zaatakowały uczestników wiecu w 
Quimper zorganizowanego przez Partię | 
Komunistyczną. Na wiecu, protestują- ` 


rzucili w iłum dwa granaty, po czym 
wycofali się ku wyjściu, gdzie oczeki- 
wało około 50 żołnierzy w mundurach 
7 batalionu spadochroniarzy, Dowódz- 
two tego batalionu składa się prze- 
ważnie z oficerów gaulistowskich, któ: 
rzy prowadzą propagandę faszystowską 
wśród żołnierzy. 

rezultacie nikczemnej napaści fa- 


w 
| szystów 20 osób zostažo rannych. Mimo 
cywilnych usiżowało wedrzeć 


wezwań ze strony organizatorów wiecu 
policja zachowała postawę całkowicie 
bierną. 


Pokoju odbył sie w Ostendzie 
wiec, na którym uchwalono jedno 
głośnie rezolucję. wyrażającą po- 
parcie dla dokerów belgijskich, 
którzy postanowili nie wyłado- 
wywać broni amerykańskiej, 
Dokerzy Antwerpii zastrajko- 
wali na znak protestu przeciwko 
skierowaniu broni amerykańskiej 
de portów belgijskich oraz prze- 
ciwko projektom, majacym na 
celu przeforsowanie powrotu ia 
króla Leopolda III na tron. Po- 
nadto strajkujacy wysuneli Sze- 
reg postulatów ekonomicznych, 
Przeciwko strajkującym skiero- 
wano znaczne siły policyjne. Mię 
dzy robotnikami i policją doszło 
do ostrych starć. Szereg osób jest 
rannych, a wśród nieh deputowa 
24 partlamentu Van den Bran 
en i 


e—a 

U y ; 
STAN POGODY 

WARSZAWA (PAP). Zachmurzenie 
zmienne z przelotnymi opadami, O. 
chłodzenie począwszy od zachodu kra- 
ju. Temperatura od 6 st. na zachodzie 
do 15 st. na południowym wschodzie 
Polski. Wiatry umiarkowane lub po- 
rywiste z kierunków południowo _ za* 
chodnich i zachodnich, 


mmm Str 2 


Nowe sukcesy 
vietnamskich wojsk 
demokratycznych 


MOSKWA A j 
TASS donosi z iara ni = 


„Dzienniki paryskie, powołując 
sie na komunikat dowództwa 
francuskich sił zbrojnych w Sai- 
gonia donoszą, że wojska Demo- 

atyeznej Republiki Vietnamu 
zaatakowały linię kolejową 
Trang-Saigon w rejonie Bien- 
Hoa, 40 km na półnoe od Saigo- 
nu. Oddziałom armii Vietnamu 
udało sie przeciąć w tym rejonie 
linię kolejową w wyniku czego 
uniemożliwiły one przejazd szere 
. gu francuskich eszelonów wojsko 
wych. 

Sukces wojsk vietnamskich za- 
sługuje na tvm większą uwagę, 
że, jak stwierdzają niektóre dzien 
niki francuskie — udział w bo- 
jach pod Bien.Hoa wzieły liczne 
eskadry lotnictwa francuskiego. 


wzmocnimy siły 


 Zbudujemy masowy ruch sportowy — 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


WYW IETF A ZF TTTEIENEWY "OE ET WP TY KE PA DATY TORZE 


Przed „Tygodniem Oświaty, Książki i Prasy“ 


Wystawa odbudowy Stolicy 


CJ e 
Stoiska z książkami na samolotach 
WARSZAWA (PAP). Komitety „Tygodnia Ośmiaty, Książki i Prasy“, Kuratorium Okręgu Szkolnego Szcze 


powstałe ro 

do „Tygodnia“. 

W dniach 1—7 maja w miastach, 
osiedlach robotniczych i ośrodkach 
wiejskich woj. śląskiego zorganizowa- 
nych zostanie ok. 3.000 kiosków i 
stoisk z książkami z zakresu literatu- 
ry społeczno-politycznenj, popularno- 
naukowej i zawodowej, literatury 
pięknej dla dorosłych, młodzieży i 
dzieci. 


Wielką atrakcję rzygotowuj 
Aeroklub Śląski wsplinłe z Ligą Lot. 
niczą, który zorganizuje ruchome 
stoiska na samolotach. 


Z inicjatywy pracowników „Domu 
Kuki we wszystkich większych 
zakładach pracy województwa orga- 
nizuje się stałą sprzedaż książek w 
dniu każdej wypłaty. Akcja ta za- 


Polski Ludowej 


Bieg o puchar IKP 


służy sprawie umasowienia sportu 


Jak wiadomo, w dniu 7 maja br. od- 
będą się Biegi Narodowe na najniż- 
szym szczeblu. W biegach tych, prze- 
prowadzanych w całym kraju, wezmą 
udział masy sportowców polskich. W 
szlachetnym współzawodnictwie i wal- 
ce sportowej zademonstrują one swoją 
sprawność i zdrowie, siłę woli i hart 
ducha, swoją gotowość do pracy i o- 
brony pokoju. 

Już w tydzień później, W NIEDZIE- 
LĘ, 14 MAJA odbędzie się w B 
szczy doroczny bieg o puchar Ilustro- 


pe yall ogr dyplomy pamiątkowe. 


łowi r 
in E 
Udzial w biegu żap już biegacze 


gdańscy z K złoroczny zdo- 
bywca pucharu IKP) i Mańkowskim na 
czele, szczecińscy z Pofrzebowskim i 
poznańscy z Płotkowiakiem i Barteckim 
na czele oraz silna stawka mżodych za- 


wanego Kuriera Polskiego. Organizu- | wodników łódzkich. 


jac swą imprezę Wydawnictwo [lustro- 
wanego Kuriera Polskiego postawiło 
sobie za cel skuteczne 
nie sportu, dożożenie c 
ła umasowienia kultury fizycznej. Spo- 
dziewamy się więc, że liczba uczestni- 
ków naszego biegu będzie jeszcze 
wyższą od liczby z zeszłego roku, kie- 
dy to na starcie biegu IKP stanęło po- 
nad 500 zawodników. Spodziewamy się, 
że kluby i koła sportowe, oceniając 
właściwie naszą inicjatywę, zgłoszą do 
biegu największą ilość zawodników. 
Ilustrowany Kurier Polski chce się przy- 
€zynić do zbudowania masowego ru- 
chu sportowego, tym samym do wzmoc 
nienia sił Polski Ludowej. 

Warto fu zaznaczyć, że najliczniejszy 
zespół klubowy w naszym biegu otrzy- 
ma specjalne wyróżnienie za masowy 
start w postaci nagrody zespołowej. 
Wszyscy bez wyjątku uczestnicy biegu 


W związku z biegiem zwracamy się 
z apelem do instytucji i osób prywat- 
nych, które zechcą ufundować nagrody 
dla zwycięzców i w fen sposób wy- 
różnić ich sportowy wysiłek, aby go- 
fowość tę zgłaszały do działu sporto- 
wego IKP. Listę ofiarodawców nagród 
opublikujemy na łamach naszego pis- 
ma. 

Sportowcom przypominamy raz je- 
szcze, że bieg na przełaj o puchar IKP 
odbędzie się w dniu 14 maja br. w 
Bydgoszczy. 
wziąć zarówno zawodnicy stowarzysze- 


Udzia: w biegu mogą | 


całym kraju, rozwinęły szeroką działalność przygotowawczą | 


początkowana zostanie w okresie „Ty 
g l s ob 

Jednym z interesujących fragmen- 
tów bogatego programu imprez, or- 
ganizowanych w Warszawie w „TY- 
godniu Oświaty, Książki i Prasy“ w 
dniach od 1—7 maja br., będzie wy- 
stawa obrazująca odbudowę Stolicy. 
W dziesiątkach plansz, planów, foto- 
grafii i makiet, umieszczonych w wi- 
trynach sklepowych i w oknach par- 
terowych domów PR ul. Nowy 
Świat, na odcinku od Pałacu Bra- 
nickieh przy Al. Jerozolimskich, do 
Pałacu Staszica i Zamojskich przy ul. 
Świętokrzyskiej pokazany będzie ca- 
łv wysiłek narodu włożony w odbu- 
dowę Stolicy. Liczne plansze i wy- 
kresy plastycznie przedstawiają rów- 
nież olbrzymie zamierzenia rozbudo- 
wy Warszawy w planie 6-letnim 


ZMP i ZHP Łodzi i województwa 
czynnie włączają się do pno: 
wań „Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy“. ZMP wzmoże swój udział w 
walce z analfabetyzmem, szczególnie 
na terenie wsi. przygotowuje 
festiwal zespołów dziecięcych .z u- 
działem około 20.000 uczestników, 
przeważnie ze wsi. Na program fe- 
stiwalu złożą się inscenizacje, piosen- 
ki i tańce regionalne. Harcerze przy 
gotowują również 80 biblioteczek, 
przeznaczonych dla wsi. 


W Krakowie odbyło się posiedzenie 
utworzonego przy prezydium 
komitetu „Tygodnia Oświaty, Książ- 
ki i Prasy“, na którym omówiono 
program „Tygodnia“. Nauczyciele 
oraz instruktorzy oświatowi masowo 
zgłosili udział w przygotowaniu 
imprez na terenie całego woje- 
wództwa oraz w upowszechnianiu 
gazetek ściennych. 


Proces szpieqów 
w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP) Przed są 
dem wojskowym w Bukareszcie 
rozpoczął się proces grupy zdraj 
ców i szpiegów, którzy uprawiali 
działalność wywrotową przeciw- 
ko Rumuńskiej Republice Ludo- 
wej. Na ławie oskarżonych zasie 
dli: Constantin Mugur Anna Sa- 


ni,- jak i niestowarzyszeni liczący po- muelli, Eleonora Bunea-Wied, Li. 


nad 17 lat. Trasa wyhosi około 3000 m. | viu Popescu, 
z d Nora Samuelli. Ośrodkiem ich ro 
| boty były — jak podkreśla rumuń 


Zgłoszenia w ostatecznym terminie do 
10 maja br. przyjmuje dział sportowy 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Byd- 
goszczy, ul. Czerwonej Armii 20. 

A więc — WSZYSCY NA START V 
BIEGU O PUCHAR IKP. 


Nasta Popescu i 


ska agencja prasowa „Agerpress“ 
— tzw. wydziały informacyjne po 


selstw USA i W. Brytanii w Bu| 


kareszcie. 


cińskiego i Komisja Oświatowa 
ogłosiły publiczny konkurs dla czy- 
telników bibliotek: wojewódzkiej, po- 
wiatowych, bibliotek przy zakładach 
pracy i organizacjach masowych 
Celem konkursu jest zainteresowa- 
nie książką szerokich mas społeczeń- 
stwa. Za najlepsze odpowiedzi na te- 
mat literatury pięknej. społeczno-po- 
litycznej i naukowej 
100 nagród w postaci 
tomowych bibliotek. 


Uchwały Zarz. Gtowneg 


Zrzeszenia „Caritas“ 


WARSZAWA (PAP). Zarząd Głów. 
ny Zrzeszenia „Caritas“ na ostatnim 
swym posiedzeniu powziął m, in. na” 
stępuiące uchwały: 

Zawarte 14 kwietnia br, pomiędzy 
Rządem Rzeczypospolitej Polskiej 
i Episkopatem Polskim porozumienie 
jest faktem o doniosłości historycznej, 
Porozumienie to ściśle określa i pre- 
cyzuje prawne podstawy działalności 
Kościoła w Polsce i umacnia Państwo 
nasze na drodze dalszego podniesienia 
ogólnego dobrobytu. 

Witająe z radością ów układ, dla 
upamiętnienia faktu zawartego porozu. 
mienia, Zarząd postanawia wzmóc 
akcję charytatywną, a w szczególno- 
ści odbudować zakład dla dzieci ociem 
niałych w Grybowie w diecezji tar" 
nowskiej. 


Zarząd Zrzeszenia „Caritas“ posta- 


rzewidziano | 
ilkudziecięcio- | pomocy przy 
zasiżków. 
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Robotnicy PGR Ą 
objęci ubezpieczeniem 


Wz 


rodzinnym 


Państwowe 


planowały dokonanie pierwszej ak $ j 


ty zasiłków rodzinnych za 


przed dniem 1 maja — tj. 29 i 30 kwieł- 
nia. W celu umożliwienia PGR szybkie» 
go i sprawnego przeprowadzenia wy= 


jr zespołów PGR swoich pracow- 
ników, którzy będą udzielać w 


perialistycznej propagandy 


nr im, 
i wobec groźby nowej wojny, r g 
jedynym skutkiem byłyby nieszczę- 


Ścia ; cierpienia całej ludzkości. 
Stwierdzając wreszcie, że 
publicznej zbiórki z 26 marca 1950 r. 
pod hasłem ,, 
miętaj o biednym* wynoszą 
tychczasowych obliczeń 


19.403 tys, zł, co ogromnie dopomogło 
Zrzeszeniu w jego pracy charytatyw* — 


nej. Zarząd Zrzeszenia składa gorące 


podziękowanie wszystkim ofiarodaw- 


com, jak również wszystkim tym, któ, 


rzy w przeprowadzeniu zbiórki wzięli 


udział, 


Trwa walka 


w obronie pokolu. 


GENEWA (PAP) Ludność Bor- 
deaux zatrzymała na dworcu po 
ciąg, przewożący samochódy cię- 
żarowe „Dodge“. przenaczone dla 
wojsk francuskich w Vietnamie. 
Dwa samochody ciężarowe zosta 
ły zrzucone z wagonu i uszkodzo- 
ne. Pozostałe samochody zatrzy- 
mała ludność miasta na dworcu, 
uniemożliwiając dalszy ich tran- 
sport, 

EJ m LJ 

MOSKWA (PAP) Radziecki 
Kom. Obrońców Pokoju otrzymał 
z Ulanbatoru depeszę od sesji 
Mongolskiego Kom. Obrońców 
Pokoju. Depesza stwierdza, że 
prezydium Małego Churału Mon- 
golskiej Republiki Ludowej za- 
akceptowało w całej rozciągłości 


apel sztokholmski Stałego Kom. 


Światowego Kongresu Obrońców 


Pokoju. 
Przed 
Ogólnoniemieckim 


Zlotem Młodzieży 


BERLIN (PAP), W związku ze zbli- 


żającym się ogólnoniemieckm zlotem 


mlodzieży. Zarząd Zjednoczenia Wol. 
nych Niemieckich Związków Zawodo- 
wych zwrócił się do młodzieży zachod 


dnio - niemieckiej z apelem, by wzięs i 


ła czynny udział w tym zlocie, przy- 


czyniając się do dzieła wzmocnienia — 


frontu zwolenników pokoju. 


sau 
„A 
J 
K + 


do bronie pok twier, | 
ak s z 
wej akcji w obronie oju, i 


Święta nadchodzą — pā- - 
przeszło 
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„Filip Hartmann śpi nerwowo, raz po raz otwiera 
powieki, siala na pryczy, rozgląda się wokół pełnym 
zdziwienia wzrokiem i po chwili znów zwija się w kłę- 
bek pod kocem, szukając w śnie odprężenia, szukające 
ucieczki od rzeczywistości. Pożólkł jeszcze bardziej, cera 
nabrała ziemistej barwy, źrenice cofnęły się w głąb cza. 
szki. Filip Hartmann to jeden kłębek nerwów. Nurtuje 
go bezsilna złość. Tyle pracy, tyle wysiłku obróciło się 
w niwecz. Aresztowanie spadło nań nagle, w momencie, 
gdy sądzł, że dotarł już do celu i że nic mu nie grozi. 
Wszystko runęło w gruzy. Droga powrotu została zam- 
knięta. Nie wróci do Hamburga. Zostanie w Polsce. 
W celi, której okno wychodzi na puste, więzienne pod- 
wórze, rozjaśnione białym światłem reflektorów... 

„Olle Ollsen śpi zato bez snów i widziadeł, Chra- 
pie. Jego sprawa jest najprostsza, nie ma nad czym my- 
śleć. Pływał» się długo po różnych wodach, szlaki jego 
rejsów zahaczały o rozmaite porty, dzisiaj przyszedł 
czas wypoczynku. Minie wiele miesięcy, zanim szyper 
„Ingeborgi* ujrzy gwiazdy, migoczące nad kilwatrem, 
usłyszy śpiewkę sztormowego wiatru, gwiżdżącego w ta- 
kielunku, zobaczy kamiennne nabrzeża dalekich portów 
i poczuje na wargach moeny smak whisky. Wiele upły- 
nie miesiecy, zanim znów wyjdzie w daleki, wolny rejs... 


„Inż Edward Okołowiecz wrócił późnym wieczorem 


do sweg- pokoju w Oliwie. Czuł ogromne zmęczenie, Od 
razu runął na łóżko. Wbrew temu, eo przypuszczał — 
zasnął, Z chaosu myśli, z bezładu wspomnień zostało 


| 


tylko jedno — myśl, że jutro idzie na stocznię. Że wraca. 
Że znów będzie mógł śmiało spojrzeć każdemu w oczy. 
Nie wszystko jeszcze się skończyło, czeka go wiele kło- 
potów, czeka go sprawa karna — lecz w sumieniu swym 
jest spokojny. A oto przecież chodzi To jest najważ- 
niejsze... à 

..Mała, zadymiona salka. Drzwi zamkniete. Przy 
szynkwasie dwóch pijanych marynarzy. I Kamil Osten. 
Oczy przekrwione, pełne lęku. . 

— Słuchaj.. — mówi. — Wiec rano! Pamiętaj, żebyś 
nie zrobił mi kawału! Nie pożałujesz tego! 

Tegi Szwed w kraciastej koszuli śmieje się i ruba- 
sznie klepie Ostena po ramieniu. 

— Dobrze, dobrze! „Sven Gottroop* to pakowna łaj- 
ba! I dla ciebie znajdzie się miejsce! 4% 

Zmowu ukazują się na szyakwasie trzy napełnione 
kieliszki. 

— No, skoll! 

— Żebyś dopłynął! 

Dźwięczy cienko szkło, wódka pali w usta. Aby szyb- 
eiej minęła noe, aby szybciej uadszedł ranek! W porcie 
czeka „Sven Goottrop“ 

— Nie zrób tylko kawału — powtarza uparcie Osten. 
— Pamiętaj, nie rób tylko kawału... 


W wąskich, niebieskich źrenicach szwedzkiego mary- 


ludzie w mundurach MO i WOP-u — zamrugał nerwowe 


| powiekami j szybko ruszył w stronę kasztelu. 


narza lśnią jakieś wesołe ogniki. Klepie Ostena po ra- | 


mieniu i znów stuka znacząco w opróżnione przed chwi- 
lą kieliszki. 

Na dworze jest noc, ulice przewiewa chłodny wiatr, 
ciągnący od morza... 

Sternik Ake Sternvaal, mrukliwy Norweg, o któ- 
rym gadano, iż tak był małomówny, że jeśli rozpoczął 
zdanie na początku rejsu, to kończył je po powrocie do 
macierzystej przystani zdziwił się ogromnie, gdy 
kilka godzin przedtem ujrzał grupkę mężczyzn. zmie- 
rzających w stronę przycumowanej u nabrzeża „Inge- 
borgi“, Zbliżył się to trapu i uważnie przypatrywał się 
idącym. Kiedy stwierdził, że znajdują się wśród nich 


Panował tu półmrok. Na pryczach spało dwóch nia= 
rynarzy. Trzej inni siedzieli wokół małego stołka i grali 
w karty. Powietrze było ciemne od dymu. 

— Idą do nas! — zawołał sternik — Czuję, żeśmy 
wpadli! Szyper nie wraca, a oni już są tutaj, Kończcie 
grać! 

Kościsty Irlandczyk Eryk zebrał ze stołka karty, 
flegmatycznym ruchem wyjął z ust fajkę i spytał: 

— Kto idzie? 

Usiłował nadać głosowi obojętne brzmienie, ale nie 
udało mu to się i w pytaniu tym dzwoniła wyraźnie 
nuta lęku. Fakt, że małomówny sternik od razu wyTzue 
cil z siebie tyle słów, nie zwiastował nie dobrego. 

Wstawali wolno, z ociąganiem, klnąc i złorzecząc. 
Przez okrągłe otwory skajlajtów sączyło się szare świa. 
tło gasnącego dnia, 

Na trapie stukały kroki. Wzmocniony funkejonariu- 
szami Milicji Obywatelskiej patrol WOP-u wchodził 
na pokład „Ingeborgi“... 

„Mniej więcej o tej samej porze ciemne, osobowe 
auto zahamowało ostro przed wysoką kamienicą, stoją 
eą na ul. Berezyńskiej w Warszawie. Z auta wysiadło 
dwóch mężczyzn. Przez kilka sekund przyglądali się 
oknom, wreszcie jeden z nich powiedział do szofera: 

— Zaczekajcie. Zaraz wrócimy, On powinien być 
w domu. 

Weszli na klatkę schodową. Wspięli się na pierwsze 
piętro i zatrzymali przed drzwiami, na których, tuż 
obok dzwonka, widniały dwie kartki: „Wacław j Janina 
Kucharsey, dzwonić raz“, „Karol Tyll, dzwonić dwa 
razy“, 

Jeden z meżczyzn zadzwonił. Raz, potem drugi. Przez 
chwilę czekali. Zza drzwi dobiegł odgłos kroków j szczę» 
knął zamek. Ukazała się energiczna twarz starszego 
mężczyzny i spod nawisłych brwi spojrzały na nich 
wąskie, jakby zdziwione źrenice. 

— Panowie do kogo? 


e 


— 
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Przed 


odniem Oświaty, Książki i Prasy 


Musimy zlikwidować 


ciemnotę i zacofanie 


W dniach od 1 do 7 maja odbę- 
dzie się w całej Polsce „Tydzień 
Oświaty, Książki i Prasy". Ty- 

_ dzień ten, to wielka doroczna kam 

f ia polityczno-kulturalna. W 

roku znaczenie i doniosłość 
kampanii oświatowej są większe 
niż w poprzednich latach. 
, Czołowym hasłem „tygodnia“ 
jest: „Oświata, książka i prasa 
ralczą o trwały pokój!“ 

_ Jednym z naczelnych zadań „ty 
godnia” jest szeroka popularyza- 
cja założeń Planu 6-letniego. 

= Plan 6-letni otwiera nowe per- 
spektywy, przyśpiesza dokony- 
gującą się rewolucję kulturalną. 

 Wwyniku realizacji zadań Planu 


LOT". 
wokresieMTP 


W związku z Targami Poznański- 
mi P. L. L. „Lot“ — uruchamia od 
37 kwietnia do 15 maja, wzorem lat 
ubiegłych, dodatkowe linie krajowe. 

Na trasie Warszawa — Poznań 
przez Łódź będzie kursował codzien- 
pie, również w niedzielę, samolot 
 wylatujący z Warszawy © g. 11.50, 
z Łodzi o 12.25 i przylatujący do Po- 
mania o g. 13.20. 

W odwrotnym kierunku samolot 
startuje z Poznania o g. 14.00, przy- 
i lot do Łodzi o g. 14.55 i przylot do 
Warszawy o g. 15.50. 


Drugą dodatkową linią jest War- 
sawa — Bydgoszcz — Poznań, co- 
dziennie z wyjątkiem niedziel. Odlot 

z Warszawy o g. 9.30, z Bydgoszczy 
og. 10.35, przylot do Poznania — 
g 11.25. 

W kierunku odwrotnym odlot z 
Poznania o g. 12.00, przylot do Byd- 
goszczy o g. 12.40 i przylot do War- 
e dodatkową laią obeł 
_ Trzecią atkową lini i- 
waną również pat Boa m z wsie. 
kiem niedziel, jest trasa: Katowice — 
Wrocław — Poznań. Odlót z Kato- 
wie o g. 7.45, z Wrocławia o g. 8.55, 
przylot do Poznania o g. 9.40. Odlot 
z Poznania o g. 15.30, przylot do 
Wrocławia o g. 17.15 i przylot do 
Katowic o g. 18.25. 

__ W czasie trwania M. T. P. lądować 
będą w Poznaniu aparaty kursujące 
na trasach: Warszawa — Poznań — 
Kopenhaga i z powrotem oraz War- 
 szawa — Poznań — Berlin — Brukse- 
la — Paryż i Warszawa — Poznań — 
Praga i z powrotem. 

Na liniach krajowych obowiązuje 
10 proe zniżka przy wykupnie bile- 

tu tam i z powrotem oraz 30 proc. 
taryfa ulgowa dla pracowników sek- 
ora państwowego i uspołecznionego. 
_ Szereg zagranicznych towarzystw 
lotniczych, m. in. Rumunia, Węgry, 
Francja, Belgia i Dania przyznały 
osobom, udającym się na M. T. P. 
do Poznania i z powrotem — zniżki 
taryfowe. 

a liniach zagranicznych jak i na 
trasach zagranicznych wprowadzona 


niową ważnością biletów. 


ównomiernie do wzrostu tem- 
peratury, wzrasta ilość po- 
anianych napoi chłodzących, 
| stołecznymi budkami z le- 
 moniadą, kwasem i wodą sodo- 
wą — tłok potężny. Ludzie pcha- 
ją się į kłócą. Tymczasem zaś do- 
chczas jeszcze zamknięte są na 
cztery spusty wszystkie kioski 
sprzedaży wód mineralnych, które 
to kioski przejęła nie dawno od 
| Ligi Kobiet WSS. Przyczyna te- 
go jest bardzo prozaiezna. óż 
sprzedaż wyłącznie wód mineral- 
nych nie byłaby w stani pokryć 
osztów prowadzenia kiosków i 
dlatego WSS pragnie prócz „Kry 
niczanki*, „Zubera* i „Ostromec- 
ka“ sprzedawać w kioskach slo- 
dycze. Przeciw temu energicznie 
oestoje Dyrekcja Uzdrowisk. 
argi i pertraktacje w tej spra- 
wie, oraz w sprawie wysokości 
czynszu dzierżawnego trwają o 
wielu miesięcy i do tej pory nie 
dały jeszcze żadnych rezultatów. 
Kioski sa nadal zamkniete, a ama 
torzy wód mineralnych klną w ży 
wy kamień i WSS i; Dyrekcję Uz- 
owisk. 
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6-letniego, Polska wysuwa się do 
rzędu czołowych państw o rozwi. 
niętym potencjale gospodarczym 
i kulturalnym, Zadania Planu 6- 
letniego wymagają szybkiej i cał 
kowitej likwidacji analfabetyzmu, 
wymagają zawodowego przysposo 
bienia nowych setek tysięcy ludzi 
do pracy w przemyśle i nowocze- 
snym rolnictwie, wymagaią wy- 
chowania nowych wielkich zastę 
pów specjalistów i kierowników 
dla wszystkich dziedzin życia, wy 
magają pokonania pozostałości 
kapitalizmu — ciemnoty i zacofa 
nia. Tempo wykonania Planu 6- 
letniego i dalszego podniesienia 
dobrobytu mas wymaga podnie- 
sienia poziomu kulturalno-techni 
cznego całej klasy robotniczej i 
i mas chłopstwa pracującego. W 
„Tygodniu Oświaty, Książki i 
Prasy* dokonamy przeglądu na. 
szego dorobku kulturalnego j zmo 
bilizujemy masy dla urzeczywi- 
stnienia zadań Planu 6-letniego 
w dziedzinie oświaty i kultury. 


Tegoroczny „Tydzień OKP“ be- 
dziemy obchodzili także pod ha- 
słem spotęgowania walki z anal- 
fabetyzmem i ciemnotą, 


Na XXII MTP 


Sir. Pracy 
wzywa do walki 
z analfabetyzmem: 


„Prezydium R. N, i GKW 
SP, stwierdzając, że dotychcza 
sowy udział SP w akcji „Wal- 
ka z analfabetyzmem“ był zde 
cydowanie niedostateczny i 
nie dał oczekiwanych rezulta- 
tów — zobowiązuje niniej- 
szym delegatów Stronnictwa 
do Komisji Wojewódzkich i 
Powiatowych do wzmożonego 
wysiłku, intensywnej pracy i 
uaktywnienia się, 


W sprawie powyższej zosta- 
ną wydane szczegółowe in- 
strukcje, w myśl których dele 
gaci winni natychmiast uak. 
tywnić się w taki sposób, aby 
swą pracą nadrobić te wszy- 
stkie zaległości w akcji ogól- 
nej, jakie do chwili obecnej 
z winy i braku odpowiedniej 
postawy naszych przedstawi. 
cieli zaistniały. 

Uchwała niniejsza obawiązu 
je nie tylko delegatów woje- 
wódzkich, i pawiatowych — 
ale również i sekretarzy KW, 
którzy specjalną opieką i sta 
raniem winni oteczyć powyż- 
szą akcję”. 


Str. 3 EM 


Piekno == 


nie tylko od święta 


Wrocław, w kwietniu |szczegćlne działy z okazji różnych im 


Z Pomorza, Za- 
chodniego z świet- 
lic robotniczych da 
lekiego Słupska. z 
Ziemi Lubuskiej, z 
całego Dolnego Ślą 
us ska napływają do 
Poradni Świetlico- 
wej przy wrocław 
skim Domu Kultu- 
ry ORZZ liczne li- 
sty z dziwacznymi zapytaniami. 

Pytają się kierownicy świetlic jaki 
repertuar mają wystawiać, jakie ko” 
stiumy szyć, jakie malować dekora- 
cje. We wszystkich trudnych do roz- 
więzania zagadnieniach zwracają się 
z ufnością do Poradni  Świetlicowej. 
pewni, że otrzymają pomoc i poradę. 

W kilku pokojach Domu Kultury 
mieści się ta jedyna w Polsce pla” 
cówka. Zorganizowana jest przejrzy 
ście i prosto: poszczególne działy od- 
powiadają zainteresowaniom świefli- 
czan. Jest więc dział scenograficzny, 
w którym obejrzeć można makiety de 
koracji do najczęściej grywanych 
sztuk teatralnych, Jest dział muzycz” 
ny, gdzie znajdują się teksty pieśni 
chóralnych i partytury dla orkiestr 
świetlicowych. budząc duże zaintere- 
sowanie dyrygentów, Jest dział dra- 
matyczny, zaopatrzony w biblioteczkę 
sztuk dla teatrów Świetlicowych. Po” 


W 15 specjalnych pawilonach 


odbywać sie bedzie sprzedaż 


artykużów przemyslowych i konsumcyjnych 


do dnia 14 maja włącznie, PDT roz- Warto też dodać, że asortyment prze 


Poznań, ro kmietniu 

Na terenie Parku 
Targowego odby- 
wać się ie po 
raz pierwszy na 
wielką skalę deta- 
liczna sprzedaż 0- 
koło 600 pozycji 
» towarów zagranicz 
bis nych. Sprzedaż 

f tych towarów do- 

wa = konywana dzie 
przez PDT pod flagą i firmą wy- 
stawcy zagranicznego w 15 specjal- 
nie zbudowanych w tym celu pawi- 
lonach na terenie Parku. 

Sprzedaż obejmie wyroby przemy- 
słowe i konsumcyjne Związku Ra- 
dzieckiego, Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii i Niem. Republiki 
Demokratycznej. 

Łączna wartość towarów zagranicz- 
nych przeznaczonych do sprzedaży 
kiermaszowej dla zwiedających Tar- 
gi Poznańskie wynosi ok. 700 mil. zł. 


PDT utworzyło specjalną ekipę 
sprzedawców działu kiermaszowego | 
towarów zagranicznych, która | 
złożona będzie z 200 osób, z czego 
główny trzon (150 osób), stanowią 
pracownicy PDT z terenu całej Pol- 
ski. Pragnąc zapewnić wszystkim 


została taryfa wycieczkowa z 33 proc | zwiedzającym możność nabycia a- 
zniżką w obu kierunkach z 3-tygod- | 


trakcyjnych towarów zagranicznych 
przez cały okres trwania targów tj. 


z innej łączki. 
Biurokratyczno „ mieszkaniowej. 
Pewna pani, zamieszkała w War 
szawie otrzymała nakaz eksmisyj 
ny. Mimo to nie wyprowadziła 
się, Do mieszkania przybyli więc 
groźni funkcjonariusze kwaterun 
ku w towarzystwie ślusarza otwo 
rzyli drzwi, wiodące do pokoju 
owej pani, wynieśli rzeczy do ubi- 
kacji, drzwi od owej ubikacji zam 
kneli, opieczętowali i Doszli w 
swoją stronę. Nie byłoby w tym 
nie dziwnego. gdyby nie taka dro | 
bnostka, że z owej opieczętowa- | 
nej ubikacji korzystały uprzednio 
cztery rodziny. Obecnie — trage- 
dia! Każdy stara się, jak może, 
Obywatelu Redaktorze! Ten w 
biurze, ten w fabryce, ten u zna- 
jomych, a ten wreszcie wykupił 
abonament w pewnym skromnym | 
budyneczku o bardzo  doniosłej 
użyteczności publicznej. Historyj 


planowało sprzedaż masy towarowej 
w ten sposób, że pełny asortyment to 
warów będzie rozłożony na wszyst- 
kie dni trwania Targów. 

Aby umożliwić zakup towarów za- 


granicznych przedstawicielom świata | ws 


racy, ceny sprzedaży tych artyku- 
ów zostały ustalone poniżej cen ryn- 
kowych. 


znaczonych do sprzedaży towarów za 
ranicznych w pełni odpowiada po- 
zebom naszego rynku. 5 
Niezależnie od sprzedaży kierma- 
szowej towarów zagranicznych, 
ikim wystawcom zagranicznym 
na przysługuje również prawo 
rzędaży przywiezionych na Targi 
oponatów za złote. 


PIDA z Torunia 


Tajemnica 


czerwonych pieczęci... 


Gdyby wszyst. 
kie pierniki to- 
ruńskie, od cza- 
sów gdy nadawa 
no im formy śre 
dniowiecznych ry 
| cerzy, uroczych 
|| dam i mies 

. (formy rzeźbione 
$ w drzewie prze- 

2 chowywane są do 
dziś dnia w Muzeum Państwo» 
wym w Toruniu) — ułożyć w sto= 
sy, uzyskanoby niewątpliwie wie 
le „skromnych* sześcianów o roz 
miarach., przynajmniej Ratusza, 
Toruńskie „rewelacje są jednak 
innego rodzaju: akta miejskie 
(nagromadzone w Archiwum) ro- 
bią wyraźną konkurencję pierni- 
kom. Obliezono mianowicie, że u- 
łożone obok siebie opaszą łatwo 
terytorium średniowiecznego mia 
sta „murem“ o długośsi ponad 3 
km, Od siedmiuset lat spoczywają 
poczciwe papierzyska właśnie w 
tym Ratuszu, choć w międzycza- 
sie dumna i wojownicza Wisła 
zmieniła się w Wisłę pospolitych 
parostatków i jeszcze pospolit- 
szych plażowiezów. Nad znikomoś 
cią życia uśmiechają się w Toru- 
niu mascarony,  nieodgadnieni 
strażnicy archiwów pod niebem 
zadeszczonym, lub przezroczystym 
jak sama wiosna. Mascarony (cu 
daczne maski satyrów ludzi i 
zwierząt) strzegą także „tajemni. 
cy“ szerwonych pieczęci... 

Nie jest to bajeczka dla grzecz- 
nych i „uduchowionych* dzieci. 
Kierownictwo Archiwum w To- 
runiu zdobyło się na rozsądny i 
rzeczowy krok: zorganizowało w 
osobnym pokoju wystawę starych 
aktów i pieczęci. Niektóre z tych 


ka ta traktuje wprawdzię o wy- okazów są naprawdę niedościg- 


darzeniu błahym, ale znamien- | 


nym i jest dowodem, w jakim |ko rzeczy 


stopniu jeden nierozsądny urzęd- 


nik o biurokratycznych nawycz- | 
kach może utrudnić życie kilku- | € j 
|czywa stare, żółte papierzysko, To 


nastu osobom, 


i 


nione į warte tony pi ów, ja- 

słodkiej i przelotnej, 

ogromnie mniej wartej od nie. 
śmiertelnych pieczęci. 

Oto w gablocie pod szkłem spo. 


słynne cechy toruńskie na jed- 
nym z posiedzeń postanowiły coś 
ważkiego i złożyły u dołu swoje 
pieczęcie. Są tam więc prawdopo- 
dobnie znaki cechu snycerzy, słyn 
nych kotlarzy mosiężników, biało 
i czerwoskórników, pasamoników, 


. Pieczęcie te sporządzone by- 
y sposobem tzw, sigillum impre- 
sum, czyli odbitką w wosku na 

gaminie. Jest to niewątpliwie 
ystem „unowocześniony“ w sto- 
unku do wcześniejszych pieczęci. 
Jakże surowym wzorcem dla tego 
rodzaju znaków jest prymityw- 

y znak graficzny z 1434 r., który 

stawił notariusz na akcie (za- 

t pieczęci). Pieczęć królewska 
tefana Batorego mieści się w du 
drewnianej kapsli, jest auten- 
yezna, A ku 

Ciekawe są okazy pieczęci to- 

z g zachowały się 
ównież w Archiwum. Stare mia. 
to (Toruń był podzielony) uży- 

wało pieczęci Maryjnej. Nowe mia 
sto — pieczęci z wieżą. Śporządzo- 

e są one z artystyczną drobiazgo 

ością i kunsztownie. Dużo pięk. 

ej roboty. Obok można podzi. 
wiać czerwone, też toruńskie pie- 
częcie. I oto problem... 

Jak wiadomo, czerwonego wo- 
miał w owych czasach prawo 
ać tylko król. Któryś z nich 
Toruniowi. 


zczek a. Bios guzikarzy, sukienników 


onecznym „scrinium“? Może ca. 
ła sprawa jest prosta, a może war 
młodej głowy i jei płomien- 


owo może Wy- 
igadkę czerwonego laku 
i sympatii króla dla miasta baszt 
Krystyn 


prez | zjazdów działaczy  świetlico- 
wych ogranizują wystawy bogato za- 
opatrzone w pomoce  Świetlicowe 
wszelkiego rodzaju, Po każdej takiej 
wystawie coraz więcej chętnych zgła 
sza się listownie i osobiście o poradę 

Jednym z największych udogodnień 
Poradni Świetlicowej we Wrocławiu 
jest obszerna kartoteka zagadnień. 
Każdy z nas niejednokrotnie stawał 
już przed zagadnieniem napisania re- 
feratu czy zdobycia w jakimkolwiek 
celu materiałów do różnego rodzaju 
aktualnych zagadnień, Zamiast bezpro 
duktywnie tracić czas na żmudne szpe 
ranie po bibliotekach, czy nie prościej 
przyjść do Poradni, zajrzeć do indek- 
su zagadnień i pod numerem np. 10 
wydobyć teczkę, zawierającą wszel- 
kie możliwe artykuły i materiały do 
tematu walki o pokój. Składają się na 
nie odczyty, broszury i czasopisma. 

Dlaczego o tym wszystkim piszę? 

Abstrahując już od samej cęlowo- 
ści i rozgłosu Poradni Świetlicowej 
we Wrocławiu warto zwrócić uwagę 
na jeden niezmiernie doniosły į aktus 
alny fakt, 

Zbliża się dzień 1 maja, święto mas 
pracujęcych Polski i całego świąta, 
Wszystkie zakłady pracy, -wszystkie 
świetlice robotnicze į wiejskie przy” 
qotowują się intensywnie. aby dzień 
ien wypadł u nich jak najokazalej. 
Niejeden kierownik Świetlicy drapie 
się w głowę, z jakim repertuarem wy 
stąpić, skęd zdobyć oryginalny i świe 
ży materiał pierwszomajowy, 

Poradnia Świetlicowa przyjdzie mu 
z tym wszystkim z pomocą. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 

Na dzień pierwszego maja udekoro 
wane będą wszystkie wystawy skle- 
powe, frontony gqgmachó'w. publicznych 
nawet poszczególne kamienice, Deko- 
racja ta często w latach ubiegłych 
stała poniżej wszelkiego poziomu ar- 
tystycznego, była albo ladajaka i a” 
nemiczna, albo przesadnie krzykliwa. 

Najwyższy czas było wprowadzić 
w zakresie dekoracji pierwszomajo= 
wych jakiś ład i umiar. 

Astrahując od wyraźnych zarzą 
dzeń, wydanych w tym zakresie przez 
władze we wszystkich miastach Pol- 
ski, istnieją na terenie całego kraju 
placówki, które postawify sobie za 
punkt honoru choć w części zmienić 
ten stan rzeczy na lepsze, _ 

Placówkami tymi są Centrale Prze. 
mysłu Artystycznego i Ludowego, 

Przy Centralach Przemysłń. Artysty 
cznego i Ludowego powstały również 
poradnie, Ypieszące z pomocą kałżde- 
mu zakładowi pracy, každemu admini 
stratorowi domów czy blokowemu 
przy dekoracji frontonów. Szczególny 
nacisk kładą jednak te poradnie na 
dekorację świąteczną Świetlic robot- 
niczych i witryn sklepowych, Dzięki 
ich działalności może znikną wreszcie 
nieśmiertelne, poskręcane „pająki“ t 
bibułki, które były tylko pochłania” 
czem kurzu i tym podobne „upiększó 
nia”, Jak mogliśmy oczekiwać po ro- 
botniku wykształcenia jego zmysłu 
piękna, skoro na codzień karmiony 
był on tego rodzaju tandetą? 

Jak mogliśmy planować jakiekol. 
wiek akcje upowszechnienia kultury, 
nie zaczynając naszej akcji od pod 
staw, od kształcenia zmysłu piękna, 
od urabiania kanonów estetyki od co 
dziennego otoczenia, jakim jest dla 
każdego stołówka lub świetlica pr 
zakładzie pracy? Jak mogliśmy . 
rować postnaturalistyczne bohomazy 
i drobnomieszczaińńskie szmiry na wi. 
trynach sklepowych? i 

Wydaje się, że kierunek przejęty 
przez Centralę Przemysłu Artystycz= 

(Ciąg dalszy na str. 6) 


Gdańska fabryka 


bursztynów 
na XXIII MTP 


Gdańska fabryka bursztynów przy” 
gotowuje szereg pięknych eksponatów 
na Targi Poznańskie, Stoisko fabryk 
zaprezentuje m. in. bransolety burszty- 
nowe, łączone ze srebrem, broszki, na 
Szyjniki, przybory do palenia, komple 
ty na biurka oraz puderniczki, Ostat. 
nio gdańska fabryka bursztynów przy 
stąpiła do wyrobu ozdobnych kamei 
z kości słoniowej oraz guzików ze 
szkła w połączeniu z metalem, 

Produkowane w gdańskiej fabryce 
bursztynowe ozdoby znane są nie tyle 
ko w kraju, ale i zagranicą, Wzbudzł 
ły one powszechne zainteresowanie 
na Targach Lipskich, w Pradze Cze- 
skiej oraz Utrechcie w Holandii, Po- 
nadto wyroby fabryki eksportuje się 
do Ameryki i Belgii, a ostatnio nawią 
zano również kontakt z Blisk. Wscho« 
dem, Produkcja zakładu opiera się 
przede wszystkim na surowcu impor* 
towanym ze Związku Radzieckiego, 


na moralność 


Artykuł dzisiejszy jest w pewnym 
stopniu syntezą fragmentu artykułu 
St. Kowalskiego zatytułowanego 
„Struktura społeczna rodziny — Prze 
stępstwo dziecka*, zamieszczonego w 
miesięczniku „Wiedza i Życie* nr 
8—9. 


Faktem jest, iż w każdym ustroju 
społecznym rodzina spełnia inną rolę. 
Są takie grupy społeczne, które zna- 
cznie rozszerzają zasięg zadań rodzi. 
ny, a są również takie, które ograni- 
czają rolę rodziny jedynie do funkcji 
rodzenia i wychowania dziecka, W 
dużej mierze zależnie od pozycji, ja” 
ką zajmuje rodzina w społeczeństwie 
kształtuje się pojęcie przestępstwa 
dziecka. Nie mały wpływ przy tym 
mają warunki polityczne, np. ostatnia 
wojna, podczas której wielu człon“ 
ków rodziny, brało udział w działa- 
niach wojennych, inni byli aresztowa 
ni, wywiezieni, zginęli. Fakty te roz- 
luźniły więzy rodzinne i moralne, Mó 
wimy w zwięzku z tym o tak zwanej 
„demoralizacji wojennej“, wynikiem 
której będzie fakt iż drobna kradzież 
dokonana przez dziecko jest obecnie 
oceniana przeważnie łagodniej niż w 
okresie międzywojennym. W owym 
bowiem okresie kult rodziny opierał 
sie na specjalnym poszanowaniu ro“ 
dziców, ojca zaś szczególnie jako je” 
dynego żywiciela rodziny, Dziecko zo 
bowiązane było do wdzięczności o- 
dzicom za urodzenie i wychowanie a 
głównym i podstawowym wykrocze- 
niem dziecka było nieposłuszeństwo; 
szczególnie napiętnowane jako godzą 
ce w autorytet rodziców, 

Do ukształtowania się takiego sta 
nowiska rodziny przyczynił się ustrój 
kapitalistyczny z jego poszanowa- 
niem prywatnej własności, oraz trady 
cje feudalne minionych wieków. W 
obecnym ustroju fakt ten uległ głę” 
bokim zmianom, Ustrój socjalistyczny 
stawia rodzinę wobec nowych zadań, 
a wyznaczając jej inną pozycję. spo” 
łeczną jednocześnie kładzie kres da- 


Kącik 
młodej matki 


Sztuczne odżywianie polega na 
tym, że niemowlę pozbawione po- 
karmu kobiecego otrzymuje prze 
ważnie mleko krowie. 

Ponieważ skład mleka krowie- 
go znacznie się różmi od mleka 
kobiecego, a mianowicie zawiera 
za dużo białka i soli, a za mało 
cukru, musimy sztucznie skład je 
go zmienić, aby upodobnić do 
składu mleka kobiecego, Ta sztu- 
czma przeróbka nigdy nie dorów- 
ną wartości mleka kobiecego, któ 
re daje sama natura, Dlatego też 
niemowleta sztucznie karmione 
sa narażone na większą ilość błę 
dów w odżywianiu i cześciej cho- 
rują. 
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rodziny i przestępczość dziecka 


wnemu pojęciu moralności, W tym 
ustroju dziecko zaczyna wcześniej się 
usamodzielniać wcześniej wyzwaia 
Gię z więzów opieki rodziny, która też 
ustaje wtedy niema] zupełnie. Milo- 
dzież nie tylko izoluje się od star- 
szych, ale nawet stwarza własną mo 
ralność, którą stara się narzucić oto- 
czeniu. Pojęcie przestępstwa nie“ 


letnich w takich warunkach ulega ró 
wnież zrozumiałym zmianom, jest o* 
ceniane według oceny danej grupy 
społecznej jako czyn zakłócający po- 
rządek*społeczny. Nie ma tu miejsca 
na poniżenie osobiste sprawcy. Potę- 
pienie przestępstwa ma charakter czy 
sto rzeczowy i daje możność całko. 
witej rehabilitacji przestępcy. (LK) 


O prawdziwie artystyczną 
pamiątkę z Wybrzeża 


W Gdańsku odbył się: konkurs pa- 
miątkarstwa regionalnego, zorgan'zo” 
wany przez Woj, Wydz. Kultury i 
Sztuki wespół z Centralą Przem, Lu” 
dowego i Artystycznego, 

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, 
że w konkursie wzięła udział bardzo 
duża ilość kobiet, przeważnie kaszu- 
bek. Stanęły one do walki o prawdzi 
wie artystyczną pamiątkę z Wybrze- 
ża, która wyparła by szkaradne wyro 
by z drzewa, muszelek i szyszek, nie 
mające nic wspólnego z charakterem 
regionu. poza szumnym napisem Pa- 
miątka z Gdyni” — Gdańska czy So” 
po 


tu, 

Spośród autorek nadesłanych prac 
nie brak było artystek”plastyczek. ma 
jących za sobą wyższe studia, ak Be 


wiedzieć powinna? 

Szyby į lustra zmętniałe, — czy 
ścić trocinami, a potem przepłu- 
kąć wodą z sodą. Można też wy- 
ezyścić skrawkami papieru gaze 
towego, lub liśćmi pokrzywy, zwil 
żonymi zimną wodą, 

„Bieliznę uchronić można od 
żółknięcia, — o ile mamy zamiar 
dłużej ją przetrzymywać w sza- 
fie — zawijając ją w gruby, nie- 
bieski papier. 

Zaschłe plamy po smarach i far 
bach olejnych, smarować oliwą 

b niesolonym masłem, zosta- 
wiwszy tak długo, by farba zmię- 
kła, a wtedy można farbę z tlu- 
szczem usunąć olejkiem terpenty 
nowym, albo benzyną. 

Zapach dymu papłerosowego w 
mieszkaniu — usunie po jakimś 
czasie cebula pokrajana na tale- 


rzu. 
Dym papierosowy powoli znika 


|z pokoju, o ile w nim zawiesi się 


gąbkę zwilżoną wodą. 


Zapach przykry w szafach i kre 
densach, w których przechowuje 
się żywność można usunać, kła- 
dąc osad wysuszony z kawy tzw. 
„fusy“ z kawy. 

Gdy świece są za grube do świecz- 
ników wkładamy podstawę świecy na 
chwilę do wrzącej wody. po czym 
świecę można dowolnie formować. 
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Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 2a. 
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ata Słuszkiewicz, czy robotnic, jak 
Helena Knut zatrudniona w Dyrekcji 
Lasów Państwowych, jak i młodziut- 
kich dziewcząt, zdobywających dopie 
ro zawód, jak Jadwiga Filckówna u- 
czennica Liceum Fotograficznego w 
Gdyni. 

Rekord ilościowy w dostarczeniu 
eksponatów na konkurs ustanowiła 
rodowita wejherowianka Otylia Szczu 
kowska, rzeźbiarka.amatorka. Nade- 
słała ona ogółem 16 różnych d:*biaz 
gów, w drzewie i glinie, z czego jury 
wyróżniło 5. Ojciec Szczukowskiej z 
zawodu nauczyciel, z amatorstwa zaj” 
mował się rzeźbiarstwem. Od rychłej 
więc swej młodości p. Otylia współ” 
pracowała z ojcem, czyniąc w tym 
kierunku coraz to lepsze postępy, Wy 
siłki jej nie poszły na marne, 
podczas okupacji, pracując w powie- 

$ ogandzkim jako robotnica rol- 
na rzeźbą dorabiała sobie nawet na 
życie 


Duże postępy poczyniła Szczukow- 

po wojnie i to dzięki pomocy ar" 
tyście rzeźbiarzowi Alfiredowi Łosow” 
skiemu, projektodawcy płaskorzeźby 
przedstawiającej postacie bohaterów 
Armii Radzieckiej, znajdującej się na 
cmentarzu radzieckim w Gdańsku. U 
niego to zaczęła się szkolić w mode 
lowaniu w glinie, jak również pod 
jego kierunkiem odnawiała niektóre 
z rzeźb gotyckich w katedrze ołiw- 
skiej. 
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Wpływ ustroju społecznego | 


na pewno każdemu się podobał, 


Kącik kosmetyczny 


Zwalczamy zmarszczki 


Zewnętrzne oznaki zbliżania się 
starości — zmarszczki — są powodem 
zmartwienia niejednej kobiety, I cho” 
ciaż starości uniknąć nie można, to 
jednak istnieją sposoby „odsuwania'* 
jej przez zwalczanie zmarszczek. Spo- 
sobów tych jest kilka, Są to różnego 
rodzaju masaże oraz „maseczki“ kos 
metyczne, 

Bsinieją trzy rodzaje masaży kosme 
tycznych: elektryczny, wibracyjny i 
ręczny. Wszystkie jednak dają pożąn 

| damy skutek, jeżeli wykonywane są 


Konkurs literacki: Dzień, który zapamiętałam (8) 


POWRÓT 


ps wstał pogodny, choć bardzo 
mroźny. Z obolałą gżową i cią- 
żącymi jak z iu nogami, wyszłam 
chatkę, w której spędziliśmy noc- 
eg. Było nas dwunastu osiem 
dziewcząt i czterech mężczyzn. Miaż to 
być już ostatni, piąty z kolei dzień 
powrofu naszego do domu. Wracaliśmy 
z terenu dawnych Prus Wschodnich, 
gdzie zawlokła nas przemożna siża hit- 
lerowska. Droga była uciążkwa, lecz 
nie czuliśmy zmęczenia. Myśl, że wra- 
camy do domu, że jesteśmy wołni- do- 
dawaa sił i energii. Już tylko 5 kilo- 
mewów dzieliło nas od upragnionego 
celu. Jeszcze jeden zakręt i oto ujrze- 
liśmy wieżę znajomego kościćżka. Ra- 
dość napeźniła serca, przywykie już do 
ciągłej tęsknoty za domem i bliskimi. 
Wdal cofnęży się dni niewoli, pracy 
ponad siły i poniewierki. Ale gdzieś 
na samym dnie duszy w maleńkim jej 
kąciku przyczaiż się lęk, Co zastaniemy 
po powrocie? Czy wszyscy żyją? Czy 
Niemcy nie zniszczyli miasia? Te pyła- 
nia zadawali sobie niewątpliwie wszy- 
scy, lecz nikt nie śmiał ich wypowie- 
dzieć. 


Nareszcie koniec szosy. Serca zabiły 
nam niespokojnie, bo oto już pierwszy 
budynek przy szosie wypalony. A za 
nim inne i inne, caża prawie ulica. Co- 
fające się oddziały niemieckie zniszczy- 
ły prawie całe miasto. Łzy zalśniży nam 
w oczach. Każdy pytał sam siebie nie- 
wiadomo po raz który. — Co zastanę 
po powrocie? 

Na skrzyżowaniu ulic uśmiechała się 
przyjaźnie twarzyczka radzieckiej żo- 
nierki, regulującej ruch samochodowy. 
Żegnaliśmy się, ściskając sobie serdecz- 
nie ręce i całując zimne policzki. Każ- 
de z nas dążyżo w swoją stronę. Byle 
jak najprędzej do domu, do swoich. 
Ja mieszkałam najdalej. Droga prowa- 
dziża pod górę, nogi odmawiały po- 
słuszeństwa, lecz ciekawość | tęsknota 
zwyciężyży. Nie szłam już, lecz ble- 
gźam prawie. Byle prędzej. Jeszcze je- 
dna ulica i nogi zadrżały pode mną. 
Z daleka już ujrzałam nagle szkielety 
wypalonych murów. Siatam omiem:ała 


wpałrzona w te zgliszcza, które niczym 
już nie mogły przypomnieć mi jasne- 
go miłego pokoju na parterze, gdzie 
spędziżam najpiękniejsze lata dzieciń- 
stwa i pierwsze lata młodości. Bezwie- 
dnie osunęłam się na przewrócony pło- 
tek, okalający piękny niegdyś, peżen 
kwiecia i zieleni ogródek, pod oknami 
mojego domu. Obojętnym już wzro- 
kiem błądz'żam po nagich murach i na- 
gle wydażam okrzyk radości. Na jednej 
ocalałej ścianie wisiał jakiś obrazek. 
Przeskakując rozrzucone cegły, pode- 
sz4am bliżej, Z wielką radością siwier- 
dzżam, iż jest to fotografia zmarłego 
w czasie okupacji, uk ojczu|- 
ka. Patrzyż na mnie jakoś pogodnie i 
uśmiechał się. Jak długo tak stałam 
wpatrzona w podobiznę ojca nie wiem 
sama. Z zadumy zbudziż mnie czyjś 
znajomy głos: „A, panna Urszula” — 
mówił ów gźos. Pani tu? Jakżeż, pie- 
szo? 

— A pieszo — odpowiedziałam ©- 
bojętnie. 

Był ło sąslad. Przyszedł widocznie 
obejrzeć zgliszcza pozostażte z jego 
domu. Lecz twarz jego była wesoża. 
Nie dostrzegżam na niej nawet cienia 
smutku czy zniechęcenia. | teraz do- 
piero przypomniała mi się matka I sio- 
stra, które tu mieszkały. A żyją, żyją 
odpowiedział zapytany o nie sąsiad. 
Ukryży się, przetrważy. Odetchnęłam 
lżej, lecz żal po spalonym domku po- 
zostać. Lecz sąsiad, wyczytawszy wi- 
docznie z wyrazu mej twarzy co dzieje 
się w mej duszy, uśmiechnął się i po- 
wiedział: „l pani się tym przeimuje? 
Nie wsłyd to? A nasza wolność, nasze 
zwycięstwo! Odbudujemy. Mówię pani, 
jak mi Bóg miły, odbudujemy domy 
jeszcze piękniejsze i wygodniejsze”. 

Poczużam rumieńce występujące mi 
na policzki. Rzeczywiście, jak mogłam 
o iym zapomnieć. | nagle poczużam w 
sobie tyle sił, tyle energii, że zdawało 
mi się, iż sama zdolałabym te mury od- 
budować. Z dawnego żału nie pozo- 
słażo prawie już nic. A w mózgu wi- 
browała tylko jedna uparta myśl: Do 
pracy, do odbudowy, my mżodzi marsz. 

uGwiazda”, 


Modernizujemy wnętrze 


Jadalnia 


Niekoniecznie frzeba pod nazwę jadalni podciągać te wszystkie komple- 
ty, na kióre składa się piękny kredens, luksusowa i oszklona witryna na róż 
nego rodzaju kryształy. Śmiało powiedzieć możemy, że ien właśnie skrom. 
ny pokój jadalny jest ładny į przede wszystkim praktyczny. Bufet į kreden$ 
jednocześnie jest bardzo ekonomiczny, gdyż w wyższej 
całą bieliznę stołową, na półeczkach nafomiast w drugiej niższej, a 
szej jednocześnie — całą porcelanę. Prosty stół i skromne krzesła — do 
ewentualnie mała kanapa czy otomana — a maleńki pokój jadalny k 


jżna bardzo łatwo. Maseczki parafinoa 


części pomieścin 


3 


doświadczoną ręką. Masaż elektryc 
ny dokonywany może być tylko W 
specjalnym zakładzie. Działają tu m 
skórę iskierki z wyładowań ` prądu. 
Masaż wibracyjny wykonywany je 
również przy pomocy prądu elektrycz 
nego. Masaż ręczny jest najtańszy ali 
i najniebezpieczniejszy, Źle przepro. 
wadzany ten zabieg spowodować m 
że skutki wręcz odwrotne. Zmarszcz 
ki — zamiast znikać — stają się wi 
sze i bardziej widoczne, Z drugiej 
strony masaż reczny dokonywany 
przez doświadczoną masażystkę przy” 
nosi skutki najlepsze, j- 


Innym sposobem zwalczania zmam 
szczek, nadawania skórze miękkiego 
jedwabistego wygladu są tzw. „mas 
seczki* kosmetyczne. Najchętniej sté 
sowane maseczki to: parafinowe i Wọ 
skowe, Skuteczna jest też „masecze 
ka“ domowa, którę sporządzić mos 


we (woskowej przygotowuje sie z KA 
wałka czystej parafiny (wosku), roz 
grzewa ję do płynności, dodaje kwaś 
salicylowy, siarkę, wyciągi z odpo 
wiednich ziół i ewentualnie  olejk 
perfumowe. Po ponownym rozgrzanii 
tego preparatu. nakładamy go pedz- 
lem na Świeżo umytą twarz, zwraca 
jęc bacznie uwagę. by twarz posia= 
dała normałny układ, tj. nie bvła u* 
śmiechnięta czy wykrzywiona. Po 
do 12 minutach zdejmujemy bardzo 
łatwo zastygłą maseczkę, Skutek dzi 
łania maseczki jest widoczny. Jeszcze 
łatwiejsze jest sporzadzenie maseczki 
„domowej” z jaj, Ścięte białko z 27ch 
ugotowanych jaj rozciera się bardzo 
skrupulatnie z 7 gramami ałunu 
proszku. Mase te nakłada się na biad 
ły jedwab lub kawałek płótna 
keztałcie owalu twarzy, po czym n 
kłada się tak sporządzoną maskę M 
dokładnie umytą twarz. Najlepiej 6% 
sować tę maskę na noc. W „masecz 
ce“ winny być otwory na oczy, usta £ 
nozdrza. Po zdjęciu maski, która po” 
winna pozostać na twarzy jaknajdłu” 
żej, skóra jest gładka i posiada aksae. 
mitny, delikatny wygląd . (k) 


W naszej kuchni. 


Cukierki: 500 g cukru, 1/4 1 m 
ka lub kawy i kawałek masła goa 
tować, ciągle mieszając na silnym 
ogniu, aż masa będzie gęsta o KO. 
lorze jasnobrązowym. Jeśli kro 
pla tej masy rzucona do szklane. 
ki wody pozostanie w całości 
znaczy to, że masa jest dość gęsta 
i wówczas zlewamy ją na przetat 
ty olejem półmisek porcelanowy: 
Kroić w kawałki zanim zupełnie 
ostygnie, 


« 
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Środa, 26 kwietnia 1950 r. 
Katolicki, NMP Dobrej Rady, . 
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| 129 środa literacka 


Majakowski 


"Przed kilku dniami minęły 20 lat 
0d śmierci największego poety ra- 
dzieckiego łodzimierza Maja- 
komskiego. Majakomski dokonał o- 
gromnej remolucji ro dziedzinie poe- 
zji, pchnął ją na nome, socjalistyczne 
_ fory, oddał na użytek życia, pracy 
twórczej:i budowy nowego ustroju. 
|. O tmórczości tego pieśniarza remo- 
_ |ucji usłyszymy na dzisiejszej środzie 
literackiej prelekcję Alfreda Komal- 
korskiego. Komalkorski jest zna- 
nym poroszechnie pisarzem i kry- 
tykiem poezji, którego pasjonomała 
_ zawsze twórczość autora poematu 
„Dobrze“ — toteż niewątpliwie pre- 
lekcja jego, w której podzieli się ze 
słuchaczami smoimi spostrzeżeniami 
na temat dzieła poetyckiego Maja- 
_ koroskiego, budzi poroszechne zain- 
_ teresomanie. 
= Oprócz prelekcji usłyszymy szereg 
wierszy Majakowskiego w wykonaniu 
prof. Wandy Macherskiej po rosyj- 
sku i artystów dramat, Henryka Á- 
' damczaka i Mariana Szulca po pol- 


| 


JĄ 
Początek jak zwykle o godz. 19, 


Komitet 
Obrońców Pokoju 
' ukonstytuuje 
obwód nr 12 


Komitet Obwodowy nr 12 dziel. 
nicy Szwederowo obejmujący ul. 
Konopnickiej, Jesionową. Elizy 
Orzeszkowej, Traugutta, Sierocą, 
_ Lenartowicza, Nową i Bielicką u. 
 frządza zebranie mieszkańców 
tych ulic w celu ukonstytuowa. 
Ria Komitetu Obrońców Pokoju. 
~ Zebranie mieszkańców odbędzie 

się w czwartek, dnia 27 bm. o g. 
_ 19 w sali gimnastycznej przy ul. 
Leszczyńskiego, 


Henia 
i Zygmusia 
prosimy do redakcji 


= Zwycięzców w konkursie recyta 
_ ftorskim dla dzieci | młodzieży, u- 

rządzonym przez komisję kultu- 
ralną priy Spółdz. Wydawniczej 
„Zryw“, Henryka Majcherka i Zy 
gmunta Kowalskiego uprasza się 
0 rychłe przybycie do redakcji 
Naszego pisma celem porozumie- 
nia się w sprawie udziału w „Ty- 
 godniu Oświaty”. 


bywatelowi. Jedną z najciekawszych 
imprez będzie liczna rozprawa 
sądowa przeciwko podżegaczom wo- 
jennym, którą zorganizuje Wydział 

rawny UMK. Szkoły zawodowe u- 


krótce donosiliśmy wczoraj, 
w Bydgoszczy powołany został do 
życia Wojewódzki Komitet Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy. W skład 
Komitetu weszli: wiceprzewodniczą- 
cy WRN J. Rumianek, praeda: | Ez | wystawę szkolną. Kurato- 
ciel KW PZPR Martyński, Molenda | rium zkolne Okręgu Pomorskiego 
(ORZZ). Kowalkowski (Woj. Urz. Po- | projektuje różne imprezy kulturalne 
morski), rektor UMK prof. dr Kora- i sportowe, zwiedzanie aktualnych 
nyi, kurator OSP dr Skopowski, dyr. | wystaw oraz wyjazdy w teren szkol- 
DOSZ Kozanecki, Bandura „|nych zespołów świetlicowych. Film 
Dąbrowski (WKKF), Markun (ZSCh) | Polski wyświetli krótkometrażowe fil 
i Felski (ZMP) i inni. Poza tym u- |my oświatowe, a kina objazdowe pro 
tworzono 4 komisje: oświatową, im- | gram swój uzupełnią dodatkami o- 
prezową, propagandowo-prasową i 
kiermaszową. 

Na posiedzeniu konstytucyjnym Ko 
mitetu referat zasadniczy wygłosił 
przegqtawicjaj KW PZPR Martyński. 

rzedstawiciele bydgoskich organiza- 
cji i instytucji złożyli sprawozdanie z 
dotychczasowych prac przygotowaw- 
czych i zreferowali program plano- 
wanych imprez i akcji masowych. 
Akcją Tygodnia objęte zostaną za- 
równo wielkie miasta, jak i najmniej 
sze ośrodki miejskie i wiejskie Pomo- 
rza. akcji włączy się zarówno 
wyższa uczelnia, jak i najmniejsze 
szkoły wiejskie, a książka i prasa 
udostępnione zostaną każdemu o- 


Zobowiązania |-Maiowe 
młodzieżowych kół TPZ 


Młodzieżowe koła Towarzystwa| STAŁA OPIEKA NAD GROBAMI 
Przyjaciół Żołnierza podjęły szereg BOHATERÓW 
poważnych zobowiązań w związku| Koło TPŻ przy Szkole Podstawo- 
ze zbliżającym się Świętem Klasy Ro | wej nr 24 w Bydgoszczy postanawia 
botniezej. Oto niektóre z nich: uczcić dzień 1-Maja przez zapoznanie 


swych członków z życiem, działal- 
ZBUDU JEMY SAMOLOT 


nością i walką wielkich bojowników 

Publiczna Szkoła Powszechna nr 7|9 wolność i demokrację jak: K. Ro- 
w Bydgoszczy postanawia zapocząt- | kossowskiego, K. Śweirczewskiego, hi 
kować kucie łańcucha celem ufundo- | storią Pierwszej Dywizji im. T. Ko- 
wania samolotu i wciągnąć do. tej | ściuszki i oswobodzicielki naszej bra- 
akcji wszystkie młodzieżowe Koła 


terskiej Armii Czerwonej. 
Szkolne TPŻ na terenie Polski.|. Jako zobowiązanie długofalowe 
Wzmocnić współpracę z Odrodzonym | Koło postanawia zaopiekować się na 
Wojskiem Polski Ludowej. Rozpro- 


stałe grobami poległych bohaterów. 
pagować TPŻ na terenie szkoły oraz - 


otoczyć stałą opiekę nad grobami bo- 


Jak 


Wiec zagaił dr A. Jędruszek powo” 
łując do prezydium ob, ob.: wojewo- 
dzinę Kubecką. przew. MRN Januszew 
skiego, Malszakową, Gralewskiego, 
Kamińską, Kuklińskiego, Poradzińskie- 
go, mgr Essmanna i Dudziaka, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


(Xel2130::,6 [Tydzień Oświaty, Książki i Prasy zz 
pod znakiem różnorodnych imprez 
Wojewódzki Komitet T.0.K. iP. przy pracy 


haterów na Wzgórzu Wolności. 


STÓŁ PING-PONGOWY 
DLA WOJSKA 


W związku z Czynem 1-Majowym 
Tepeżetowcy Szkoły Podstawowej 
nr i w Bydgoszczy postanawiają u- 
fundować dla jednostki wojskowej 
stół ping-pongowy i komplet biblio- 
teczki marksistowsko-leninowskiej 
oraz zwiększyć stan członków TP. 
przy Szkole Podst. nr 1 w Bydgosz- 
czy. Oprócz tego zobowiązują się za- 
opiekować grobami poległych żołnie- 
rzy polskich i radzieckich. 


Z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDCOSKICH 
— Inwalidzi i wdowy! Zarząd Koła Zw. 

Inwalidów Wojennych RP w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że w dniu 26 bm. 
o godz. 18 odbędzie się uroczysta akade- 
mia 1-Majowa. Uprasza się o wzięcie gre 
mialnego udziału. Akademia odbędzie się 
w sali własnej przy ul. Ks. Markkwarta 2. 


Pierwsi w sporcie 


rują wszystkie siły do dalszej realizacji 
mudań postawionych przez Biuro Politycz- 
no KC PZPR do dalszej walki o powszech- 
= ną, socjalistyczną kulturę fizyczną, o wy- 
= konanie Planu 6-letniego, w myśl haseł! 
„Pierwsi w sporcie — pierwsi w pracy“. | 
| Masowy udział młodzieży zorganizowanej 
w Szkolnych Kołach Sportowych oraz lu- 
lowych zespołów sportowych powstałych 
dzięki pomocy państwa i klasy robotniczej 
w oparciu o doświadczenia sportu robot- 
niczego, będzie widocznym wyrazem uma- 
sowienia sportu w państwie ludowym. 


Udział sportowców w obchodzie 1-Maja 
powinien przewyższać liczebnością, spraw- 
mą organizacją, poziomem politycznym i 
bojowością manifestacje lat ubiegłych. 


W roku bież. sportowcy manifestują w 
Pierwszej grupie pochodu  1-Majowego, 
tworząc potężną kblumną. Udział w niej 
biorą członkowie Szkolnych Kół Sporto- 
wych (d 5 kl. wawyż) zaprezentuje LZS (w 
miastach — w gminach wiejskich — repre 
zentacje zespołów sportowych œ miast), | 
członkowie kół i klubów Sportu Związ- 
kowego, ZS „Gwardia“ i „Legia“. Niej 
zabraknie w br. żadnego członka koła. 
1 klubu oraz działaczy Okręgowych Zw. 
Sportowych. W radosnej manifestacji 
1-Majo"oj i pokojowej szkoły i zakłady 
pracy, przy których są zorganizowane ko- | 
ła | kluby sportowe, stamęły do szlachet- | 
nej rywalizacji i wypowiedziały sobie | 
współgawodnicbwe, najlepszego przygoto- 
wania swych zespołów do pochodu Ma | 
współzawodnictwa 


twego. Wg regulaminu wap 


zyczną, lecz również ich wielkie oddanie 
dla czołowych przywódców światowego 
proletariatu wznosząc na ich cześć okrzyki 
i wiwaty. 


Z rozśpiewanych grup sportowych bić 


będzie radość, zdrowie i szczęście socja- 
listycznej Polski, w której kultura fi- 
zyczna i sport znajdują coraz to lepszy 
rozkwit. 


Grou SYEK 
Pod 


FE udzkie zamiłowanie do starzyzny 
nie zna granic. Wspomnienia — 
to zaperne to, co skłania ludzi do 
konsermacji rzeczy, których aktual- 
ność dawno już przeminęła. Zna- 
łem pewną damę, która przez lat sie- 
dem nie myła ręki, w którą pocało- 
mał ją pewien przystojny młodzian. 
Zakrama to na dziwactwo. Ale czyż 
nie jest rómnież dzimactwem pozo- 
stawianie szczątków gablotki sprzed 
daronych lat? ; 


światowymi. Z okazji Tygodnia wrę 
czonych zostanie 12 bibliotek dla 
wsi, a spółdzielnie produkcyjne 0- 
trzymają 4 radioaparaty i 2 patefo- 
ny. w porozumieniu z K 
Ruch zajmie się kolportażem prasy i 
obsługą stoisk w zakresie sprzedaży 
książek. O dalszych imprezach in- 
formować będziemy w następnych 
numerach naszego pisma. : 

Już dziś zaznaczyć możemy, że na 
terenie Pomorza prace organizacyjne 
Tygodnia prowadzone są należycie i 
rokują duże efekty. 


Mieszkańcy dzielnicy Bielawy 


manifestuia na rzecz pokoju 


Ponad 3000 osób zebrało się w ub, wtorek na wiecu w gmachu Gimna" 
zjum przy ul. Kopernika, by zamanifestować swoją niezłomną wolę utrzy. 
mania pokoju na Świecie i wybrać Dzieln. Komitet Obrońców Pokoju. 


Referat o układzie sił pokojowych 
i e akcji pokojowej na Świecie wy- 
głosił dr Wnuk, W dyskusji zabiera” 
li głos ob. ob.: Malszakowa, Górecka, 
Górski, dr Jędruszek i Kościelak. 

Wszyscy mówcy nawiązując do 
skutków ubiegłych wojen podkreślili 
konieczność wytężenia wszystkich moż 
liwych sił w walce o stały pokój. 

Po przemówieniach wzniesiono grom 
kie okrzyki na cześć pokoju, gen, Sta- 
fina j prezydenta Bieruta, 

W skład prezydium K. O, P, dziel 
nicy Bielawy weszli ob. ob.: E. Fur" 
maniakowa, F, Kubera, L, Zielnik, Mor 
dawski, Repałowa, Br, Linda, D. Samo- 
chwalenko, H. Pawłowski i F, Kukliń- 
ski, a w skład członków Komitetu 
62 osoby. 

Na zakończenie ob. Derezitński od“ 
czytał rezolucję, którą przyjęto grom- 
kimi oklaskami, 

W rezolucji zebrani solidaryzując się 
z ogólnoświatowym ruchem walki o 
pokój przyrzekają m. in, czynny 
udział w pracach Komitetu oraz po” 
stanawiają szerzyć ideę walki o po- 
kéj wśród najszerszych mas społe” 
czeństwa. 


wystawa słów i cyfr 


Pokciowa pracz 


mz Pomorzu 


Już w czwartek zostanie otwar 
ta w gmachu dawn. Resursy Ku- 
pieckiej w Bydgoszczy wystawa 
pt.: „Pomorze w pracy i walce 
e pokój“, organizowana w Ta- 
mach uroczystości pierwszomajo 
wych. Wystawa przedstawi cały 
nasz dorobek na przestrzeni mi- 
nionych 5 lat oraz dalsze perspek 


tywy rozwojowe Pomorza w pla- 


nie 6-letnim. 


W chwili obecnej, gdy odwie- 
dzamy siedzibę wystawy, wre tam 
gorączkowa praca nad ustawia- 
niem eksponatów i plastycznym 
opracowaniem wnętrz. Zajęta jest 
tym cala armia młodych uczniów 
Państw. Liceum Technik 
stycznych oraz artystów ze Spół 
dzielni Pracy Artystów, zbroj- 
nych w młotki, nożyce, drabiny, 
farby i pędzle, W wywiadzie, 
przeprowadzanym z zaaferowa- 
nymi przygotowaniami pp.: Ma- 
kowskim į Królikiem, dowiaduje. 
my się nieco szczegółów o wysta 
wie. 

Wystawa składa się z olbrzy- 
mich plansz w sposób opisowy 
słowami i eyframi, obrazujący- 
mi osiągnięcia Pomorza od roku 
1945 do chwili obecnej. Obejmuje 
ona nastepujacy szereg działów. 
Na parterze mieszczą się stoiska 

*wiaty. książki i prasy oraz kul 

cy i sztuki. Na piętrze — sto- 
iska różnych pomorskich zakła- 
dów pracy. 

Z tego eo widzimy, wynika, że 
w urządzenie tejże wystawy wkłą 
da się wiele wysiłku, zdążając ku 


nr 5 


Na kamienicy pod mr 3 przy ul. 
Dmorcomej obok sklepu komisomego 
tkwią na murze od lat szczątki ja- 
kiejś sczerniałej od starości gablot- 
ki. Nikt jednak nie myśli o usunię- 
ciu tego oszpecenia. Przechodnie przy 
zmyczaili się do starej gablotki, a 
rołaściciel najwidoczniej tkwi jeszcze 
m przeszłości i wspomina „chwile 
staroy”. 

Wzymamy do jej zdjęcia! 


pa 


„Ni. |< 


temu, ażeby poziom artystyczny 
był jak najwyższy. Sądzić należy, 
iż zainteresowanie ta wystawą ze 
strony publiczności będzie olbrzy 
mie ze wzgledu na atrakcyjną 
treść i forme. (ju-k) 


Ku czci 
poety — 
rewolucjonisty 


„W Bydgoszczy odbyło się oko- 
licznościowe zebranie Kołą Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
przy PKO celem uczczenia 20- 
letniej rocznicy śmierci utalento 


la- | wanego poety epoki radzieckiej 


Włodzimierzą Majakowskiego. 

Po zagajeniu przez przew. ob. 
dyr. Wroczyńskiego wygłosiła ob. 
Kleszko-Klieka referat o życiu 
i twórczości Majakowskiego, 


zie ? kiedy t 

Teatr Ziemi Pomorskiej, Środa 
i czwartek — Igraszki z diabłem 
(godzina 19.30). 

KINA — Pomorzanin; Pieśń Aba 
ja. Polonia: Hrabia Monte Christo 
(cz, I). Wolność Trzech panów Lud 
wików. Orzeł: Powrót Lassie. Gryf: 
Kwiat miłości. Bałtyk: Kurhan Ma 
łachowski. 

Seanse: Pomorzanin, Wolność i 
Gryf: 16, 18.15 i 20.30. Polonia, 
Orzeł i Bałtyk: 15.80, 17.45 1 20. 

Pomorski Dom Sztuki — Środa: 
41. obwarcie wystawy prac Związku 
Artystów-Plastyków Okr. Warszaw 
skiego; 2. „Majakowski — poeta re- 
wolucji* prelekcja A. Kowal- 
kowskiego (godz. 19). 

Dyżury Aptek. „Piastowska“, ul. 
Śniadeckich 51 (tel. 22-42); „Przy 
Placu Teatralnym“, Armii Czerwo- 
nej 10 (tel. 19-62). 

PROGRAM LOKALNY 
Czwartek, 27 kwietnia 

510. Progr. II. 8.05 Progr. le- 
kalny dnia. 8.07 Komunikąty. 8.10 
Muzyka. 8.15 Progr. II. 14.15 Au- 
dycja dla wsi: reportaż z wylę- 
garni kurcząt, pogadanka „O zielon 
kach na paszy“, muzyka ludowa. — 
14.40 Pom. dziennik radiowy. 14.55 
Koncert solistów: A. Kawecka, 60- 
pron. Zdz. Jahnke, skrzypce. 15.30 
Progr. II. 16.20 Rozmowa z kores- 
pondentami terenowymi prasy i ra 
dia. 16.30 Piosenki w wyk. kwar- 


hymn. 


AKADEMIA 
Pierwszomajowa 


„Domu Książki“ 


Wczoraj wieczorem w Kasynie 
Kolejarskim odbyła się uroczysta 
akademia pierwszomajowa „D 
mu Ksiażki“, Uczestniczyli w niej 
licznie zgromadzeni pracownicy 
oraz zaproszeni goście, 


Akademię zagaił p. Chwastek 
w serdecznych słowach witająe 
zebranych, po czym referat oko 
licznościowy wygłosił dyr. Podgó 
reczny. 

Na zakończenie cześci oficjalnej 
cdśpiewano Międzynarodówkę. 


W drugiej części akademii wy 


stąpił zespół Świetlieowy koła 
młodzieży przy omu 
Ksiażki“. Młodzież recytowała 


wiersze, wykonała kilka pieśni 
chóralnych oraz odtańczyła polkę 


i krakowiaka. 


Przegląci 
corobku 
olastyków 
warszawskich 


Od dnia 26 bm, otwarta będzie 
w salonach wystawowych Cen- 
tralnego Biura Wystaw Artysty= 
cznych w Pomorskim Domu Sztu 
ki wystawa prac Związku Pol- 
skich Artystów Plastyków okrę- 
gu warszawskiego. 

Na przegląd dorobku plastyków 
warszawskich złoży się ponad 
sześćdziesiąt dzieł — malarstwa, 
rzeźby i grafiki, 

W wystawie bierze udział 35 
artystów reprezentujących współ. 
czesna plastykę Warszawy. 


Puchar Polski 


Terminarz nierwszego rzutu 


W pierwszym rzucie o Puchar Polski (30. 


15); Gwardia XI — Stal II (boisko Swi- 


4. br.) odbędą się następujące rozgrywki. | tały gł. — 13); Kolejarz XI — Gwardia X 


W nawiasie podajemy godzinę rozgrywek 
i ew. boisko. Na pierwszym miejscu gos- 
podarze. 


BYDGOSZCZ-MIASTO 

Cegielnia — Pionier ( stadion — 13); 
Szmacianka — Iskra (stadion — 15); Ben- 
zen Lenartowiczanka (stadion — 17); 
SPD — Kolejarz 14 (stadion 11); Spójnia 
VIII — I Państw. Gimn. Ogóln. II (sta- 
dion — 9); IV Państw. Gimn. Ogóln. I 
— I Państw. Gimn. Ogóln. I (boisko Szk. 
Ot. — 9); V Państw. Gimn. Ogólnokszt, I 
— IV Państw Gimn. Ogólnokszt. II (boisko 
Szk. Of. — 11); Państw. Lie. Adm. Handi, 
— Blektryk (boisko Szk. Of. — 13); Koło 
Sport Spójnia 197 — Kolejarz XIII (boisko 
Szk. Of. 15); WKS Motor — Gwardia XIH 
(boisko Szk. Of. — 17); Głuchoniemi — 
Koło Sport. Stal (Północna — 9%); Jedn. 
Wojsk sx — Włókniarz (Północna 11); 
Koło Sport. 138 — Spójnia II — Gwar- 


dia XII (Północna — 13); Ogniwo — Ko- | Przem. Energ. Smukała Dolna — 


(boisko SŚwitały gł. — 17); Spójnia V — 
Kolejarz X (boisko Świtały tr. I — 9); 
Gwardia X — Spójnia X (boisko Świtały 
tr. I — 11); Kolejarz IX — Gwardia VII 
(boisko Świtały tr I — 18); Spójnia III — 
Gwardia VIII (boisko Świtały tr. I — 15) 
Kolejarz VIII — Gwardia VI (boisko Swi 
tały tr. I — 17). Bez gry do dalszej rune 
dy wchodzą: Kolejarz VII, Gwardia Va 
Gwardia IV, Kolejarz VI, Kolejarz V 
Gwardia III, Kolejarz IV, i, 
Kolejarz II, Kolejarz I, Gwardia I, Gwara 
oł a Spójnia I, Spójnia II, Unia I, 
nia . 


BYDGOSZCZ POWIAT 

LZS Nowawieś Wielka — LZS Chrośna 
(15); LZS Kruszyn — LZS Występ (15); 
LZS Wtelno — LZS Bytkowice (Koronowo 
17); LZS Zołędowo — LZS Smukała (15); 
LZ Brzoza — LZS Mariampol (15); LZS 
Dobrcz I — LZS Kusowo (15); Gimn. 
LZS 


ło Sport 138 Spójnia I (Północna — 15); | Tryszczyn (15); Wisła Fordon — Unia II 


Oddz. ZS Stal IV — Spójnia VII (Północ- 


Fordon (15); Związkowiec II Koronowo — 


na — 17); Koło Sport. Kolejara Warszt. | Kolejarz III Solec Kuj. (15); Związkowieę 


Uczn. I — Oddz. ZS Stal III (boisko Świ | I Koronowo 


tały gł. — 9); Koło Sp. Kol. Warszt. IT — 
Kolejarz XII (boisko Świtały gł. — 


11); { jarz Solec Kuj. 1, 


— Kolejarz II Solec Kuj (177 
Bez gry do dalszej rundy wchodzą: Koles 
Unia Frdon I, Lzg 


Stal 5 — fpójnia VI śboisko Świtały gł Dobrcz K 


eronika Pypeć jest sylwetką o- 

; get znaną i popularną. 

ożecie ją spotkać na każdym 

kroku. Od innych nieriast różni się 

przede wszystkim tym,, że nigdy nie 

ma czasu. Idziesz np., droga Czytel- 

niczko, do kina, a tu na Troej drodze 

wyrasta szanowna Weronika, Pypeć. 

— O, Melcia! — rooła z radością. — 

Tak damno ciebie nie midziałam! 

W ybierałam się do ciebie, bo nie 

masz pojęcia, co mi się zdarzyło! 
Okropna rzecz! Zaraz ci opowiem! 


— Wybacz, Weroniko... — usiłu- 
` ję się myminąć. — Idę do kina! 


— To nic, to nic! Ja też nie mam 
czasu! Słuchaj tylko: pędzę mczo- 
raj ulicą i spotykam Stefcia Gmizd- 
ka, X: tego starego Gmizdka, co 
ożenił się po raz drugi z tą Fruzią 
Majeranek. Znasz Fruzię? Ah, nie 
znasz! To też interesujący rypadek! 
Ta Fruzia miała narzeczonego, ale 


Weronika Pypeć 


i gęś, a Jadzia znów kuta na cztery 
nogi! Ho, ho, ho! Spytaj się tylko 
Stefcia Gmizdka, syna tego starego 
Gmizdka! On ci najlepiej porie! 
Raz przyszedł do niej z wizytą! Pa- 
| trzy, spod kanapy sterczy kalosz! 
Ciągnie za ten kalosz i wyciąga Fra- 
nia Kropelkę! „Co pan tu robi?“ — 
| pyta. A Franio: „Stawiam pasjansa!“ 
Słyszysz? Pod kanapą stawia pa- 


sjansa! Wtedy Stefcio Grizdek obra- | 


ził się i wyszedł, a Jadzia pobiegła 
do Kloci i powiedziała, że chciał en 
ukraść kalosz Franiowi. Wynikła z, 
tego cała amantura, bo Klocia zna 
doskonale żonę Frania, a ta wcale nie 
chciała uwierzyć, że Franio pod ka- | 
napą stawia pasjansa! Coś podobne- . 
go, wyobraź sobie! Żeby mi to się zda- - 
rzyło, to bym. chyba pękła! Ale 
roczoraj też miałam straszną przygodę. 
Posłuchaj tytko — pędzę ulicą i spo- 
tykam Stefcia Gmizdka, syna tego 
starego Gmizdka... 


o bO Oz EE aaan da A O 


REPREZENTACJA OSR NA WYSOIG 

POKOJU * s 
Warszawa. Na podstawie meldunków | 
i obserwacji, poczynionych ng 


larzy czechosłowackich w Sedmihonke 
kierownictwo COS (Ceskostovenska Ob 
Sokolska). ustaliło następujący skład | 
prezentacji CSR na wyścig „Trybuny Lig 
du* i „Rudeho Pnava*: Vesely, , 


Holubec, Pericz, Rózieka i Skorzepa. 
* s 
> 

Zarząd Polskiego Związku E A 
po rozpatrzeniu przedstawionego mu p 
jektu reprezentacji Połski na cd 
„Trybuny Ludu“ i Rudeho Prava“, po 
mowił na miejsce zawodmika Micha 
znaczyć Gabrycha. Ostateczny skład re 
prezentacji Polski jest następujący: WR 
siński, Sałyga, Siemiński, Wandor, Króli 
kowski i Gabrych. Kapitanem dru 
jest Wrzesiński. 

* « . 

Do biura Komitetu Organizacyjnego 
|ścigu „Trybuny Ludu“ i „Rudeho P 
wpłynęła imienna Hsta zawodników b 
garskich, którzy startować będą w a 
gu. Do Warszawy przybędą: Dimov, Ivæ 
mov, Krestev, Gieszev ł Georgijev. Dre- 
żynie towarzyszą: kierownik, trener i 


$ 


narzeczony uciekł i Fruzia została 
na lodzie! Wtedy poznała starego 
Gmizdka! Stary Gmizdek to bardzo 
porządny człowiek, tylko lysy! A 
miesz czemu on jest łysy? O, nie 
masz pojęcia! To niesłychanie cie- 
kara historia! Wyłysiał ze zgryzo- 


sażysta oraz sprawozdawca  dalenntyg 


W tym miejscu namet kobieta ob- 
„Rabotniczesko Dieto“ — Ivan Dełczev. — 


darzona anielską cierpliwością, traci 
smą cierpliwość i mómi: 

— Idź do ciężkiego diabła, Wero- 
niko, bo wyjdę z siebie i uszkodzę 
cię cieleśnie! Co mnie obchodzi 


We rosi Raj m Czechosłowacji w dawnym pałacu węglowego magnata 
Larischa — została utroorzona szkoła górnicza, m której uczy się 150 
uczniów. Przechodzą oni przeszkolenie m pobliskich kopalniach, miesz- 
kając r tym pałacu. Tygodniowy program zajęć obejmuje trzy dni nau- 
ki teoretycznej m specjalnej wycia szkole górniczej i trzy dni szko- 
lenia praktycznego m pobliskich kopalniach. Jak roszyscy uczniomie 


PRAGA — BUDAPESZT — POZNAŃ _ 
W TENISIE STOŁOWYM NA MTP 
POZNAŃ (G). W ramach imprez, orga 
nizowanych z okazji MTP, Poznański Oky, 


ty! Jego żona męczyła go ogromnie. |twój Grizdek? górniczy w Czechosłomacji, chłopcy ci dostają mieszkanie, utrzymanie i | zw. Tenisa Stołowego œ polecenia PZTĘ, 
Śmieć, Panie, nad jej duszą, o umar- naukę bezpłatnie na koszt państwa, a ponadto otrzymują tytułem zarob- | organizuje wielki trójmecz miast z udzie: 
łem Pragi, Budapesztu i Poznania. Tm 


Wóroczas Weronika Pypeć robi 
obrażoną minę i ośmiadcza: 


— Ah, toś ty taka? Proszę bar- 


ku 1400 koron m pierroszym roku, przy czym zarobki te w drugim i trze 
cim roku terminowania wzrastają. Podobne szkoły znajdują się me wszyst 
kich zagłębiach węglowych m Czechosłowacji. Ne zdjęciu: Chór ucz- 


łych nie wypada źle mórić, ale to 


była straszna Ksantypa! Tleniła się | preza ta odbędzie się w sobotę, 29 bum 


| Następnego dnia w niedzielę rozegrany %0= 
stanie turniej indywidualny z udziałem 


i udawała podlotka. Raz poszła do 
kina ze strażakiem i Gmizdek o ma- 
ło nie umarł z zadrości! Ale, ale... 
o czym to miałam mómić? Aha! pę- 
dzę wczoraj ulicą i spotykam Stefcia 
Gmizdka, syna tego starego Gmizdka! 


Ożenił on się niedawno z Klocią Mu- 
ehołapką! Stary? Nie, jaki tam sta- 
ry! Młody Gmizdek, Stefcio! Ta 


Klocia to też podejrzana osoba! 
Przedroczoraj w „Cristalu“ spotka- 
łam drugą żonę jej pierroszego mę- 
ża, Gienię Brzdyk! Cóż mi ona opo- 
miadała, aż wlosy na głowie stają! 
Przyrzekłam jej rprarodzie dyskre- 
cję, ale chyba fy mnie nie zdradzisz! 
Zresztą, dzisiaj to nikomu nie można 
mierzyć!  Naroet najlepszej przyja- 
ciółce! Słyszałaś, co miałam za roy- 
adek z Jadzią Ogonek? Nie słysza- 
tas? Coś podobnego! No, to słuchaj! 
Ta Jadzia handlowała przed wojną 
śledziami, a potem myszła za mąż. 
Właściwie tego jej męża nikt nie mwi- 
dział i podobno to rocale nie był jej 
mąż, tylko tej Walerki z pierwsze- 
o a, która zarosze wymiesza na 

alkonie tę dziurawą kołdrę m nie- 
bieskie kmwiatki! Ta Walerka to taka 


Do naszych Iinserentów ? 


Zawiadamiamy, że z dniem 1 kwietnia 1950 r. 
również wszystkie Urzędy i Agencje Pocztowe 


r 
A naszego pisma. 


ADMIN 
ILUSTROW ANEGO 


POMUŻ. ZNISZCZONEJ WARSZAWIE! 


BASEN 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — OZWARTEK, % KWIETNIA 1050. 


5.10 Początek audycji. 5.18 Syg- | Dndy. 
nał czasu. 5.15 Streszczenie wiado- 
mości. poramnych. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 6.00 Streszczenie 
wiadomości porannych. 6.05 Gimna- 
styka. 6.15 Muzyka. 6.45 Dziennik 
poranny. 7,06 Program dnia. 7.10 
Gimnastyka. 7.20. Muzyka. 8.00 Stre- 
szczenie wiadomości porannych. 8.15 
Muzyka. 8.35 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Mariackiej 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 18.25 Program dnia. 13.30 
Koncert rozrywkowy. 14.00 Kronika 
rumuńska. 14.55 Koncert solistów : 
Antonina Kawecka, sopr., Zdzisław 
Jahnke, skrzypce. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Muzy- 
ka. 15.55 Skrzynka banku PKO 
„Bksport”*. 16.00 Dziennik popołnda - 
niowy. 17.00 Audycja z cyk „Słu 
chamy muzyki“. 17.35 Porozmawiaj 
my — audycja B. S$. 17.40 Spiewa- 
my pieśni młodzieżowe. 18.05 Odpo- 
wiedzi fali 49. 18.15 Gra zespół 
gamdolinistów PBdwarda Ciukszy. — 
18.40 Wszechnica radiowa. 19.00 Or- 

rewolucji — słuchowisko wz. 
ak Popowa „Rodzina“. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Koncert 
popularny: orkiestra P. R. pod dyr. 
A. Rezlera, Jerzy Adamczewski, ba- 
ryton — Bdg. program H. 21.30 Pre 
ludia i fugi J. S. Bacha w wyk. 
Ryszarda Baksta, fortepian. 21.45 
Rezerwa. 22.00 Opowiadanie Jana 


i 20. 


zyjmują ©GŁOSZENIA DROBNE 


28.10 Program na dzień następny. — 
28.15 Muzyka kameralna. 24.00 Za- 
kończenie audycji, hymn. 


PRENUMERATY W 
(Pod Arkadami), Tel. 24-20. 
yższą, ie 


dzo, bardzo proszę! Wcale mi nie za- 
leży na znajomości z taką osobą! 
Przyjdzie jeszcze koza do moza! 

Wzdycha głęboko i edpłyma. Po 
kwadransie łapie bea, znajomą i o- 
pomiada jej o Stefciu Gmizdku, Jadzi 
Ogonek i kaloszu Frania Kropelki. 
W ten sposób, przez jeden dzień po- 
trafi Weronika Pypeć ukraść swym 
przyjaciółkom 8 godzin. Przez ro 
ukradnie 2.920. Liczmy przeciętnie — 
jedna godzina — sto złotych. Wero- 
nika Pyp ć ukradnie mięc m roku 
292.000 zł. Poważna suma. Nie wiem, 
m jakiej cenie są obecnie kłódki, ale 
zakładając, że jedna kłódka kosztu- 
je 200 zł, za sumę tę możnaby za- 
kupić 1.460 kłódek! Kłódki te na- | 
leżałoby zamiesić na buziach roszyst- | 
[kich niewiast m rodzaju Weroniki | 
Pypeć! 


Wyobraźcie sobie, Czytelnicy — 
jak to byłoby móroczas m Polsce oi- 
cho, pięknie i przyjemnie... Przez ta- 
kie skromne kłódki... 

JUR. 


ISTRACJA 
KURIERA POLSKIEGO 


zakresie, 
28.00 Ostatnie wiadomości. 


FEURDYGA I SYN 


Ciężką pracę ma Furdyga, 
Więc wziął do pomocy syna. 
Wielką skrzynię w górę dźwiga, 
Aż się pręży gruba lina, 


WYDAWCA: SPO: 
BYDGOSZCZ, UL 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej. „ZRYW*, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


w zrozumieniu rozporządzenia 
Narodowej i Finansów z dnia 5. 10, 44 r. e 


niów górniczych z Raju cieszy się 
m pobliskich miasteczkach. 


Piękno nie tylko od święta 


(Ciąg dalszy ze sir. 3) 
nego i Ludowego, zarówno jak przez 


k | Poradnię Świetlicową przy ORZZ jest 


jedynie słusznym i wiodącym do celu 

Centrale te mają jednak inne jesz- 
cze zasługi. Starają, się one wytwo- 
rzyć w takich rejonach kraju, które 
nie posiadają jeszcze swego odrębne- 
go styly ludowego, charakterystyczne 
mot ludowej sztuki, co jest szcze- 
górze ważne na Dolnym Śląsku, sta” 
nowiącym amalgamat wielu wpły- 
wów etnograficznych. Rzecz jasna, że 
stylów ludowych nie tworzy się od- 
górnie, ale można tak pokierować pe 
wnymi symbiozami oryginalnych pier- 
wiastków sztuk grup etnograficznych, 
które zasiedliły poszczególny terer. 
że wytworzą w rezultacie jeden wspól 
ny i oryginalny styl. |. 


OGŁOSZENIE 


Bank Rzemiosła i Handiu, Oddział w Gdańsku i Bank Ludowy 
Spółdzielnia z ogr. odp. w Gdańsku podają 
zarządzenia Ministra 


w 
(pismo z dnia 1. 4. 50 r. Nr D. B. 
konania dekretu z dnia 25. 10. 1948 r. © reformie bankowej 
Dz. U. R. P. Nr 52, poz. 412). 

Bank Rzemiosła I Handlu Oddział w Gdańsku przejmuje 
z dmiem 30, 4. 50 r. agendy oraz aktywa i pasywa Banku Ludo- 


banko- 
(aga Na" wyzwolonych spod okupacji (Dz. U. R. P. i 
z dnia pi 45 r. (Dz. U. R. P. Nr 1, poz. 4). NAUKA. | WOLNE POSADY i x 
Zgodnie z powyższym z dniem 1. 5. 50 r. Bank Rzemiosła T | 
i Handia Oddział w Gdańsku przejmuje ę klientów Banku |nowoczesne korespondencyjne Rako tg 


obsług 
Ludowego Spółdz. z ogr. odp. w Gdańsku w wyżej podanym 
Gdańsk-Wrzeszcz, dnia 25 kwietnia 1950 r. 


— Teraz słuchaj mnie, maleńki: 
Ja po schodach mknę na górę, 
Lecz nie puszczaj liny z ręki, 
i pamiętaj, stój fu murem! 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO WIESLĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO w vi 186L 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 


| ŁDZIBELNIA 
CZERWONEJ ARMII 20 — TEL 


de wiadomości, że 
Finansów z dnia 24. 3. 50 r. 
2944/3/50 wydanego dla wy- 


PRENUMPRATĘ POD | 


WYDAWNICZA ZRYW“ 
88-41 1 88-42, | 


wielkim powodzeniem na występach 


(Foto — Czechopress) czołowych zawodników czeskich i węgier- 


skich oraz polskich. p 


NARADA LEKARZY SPORT. 

GDAŃSK. Z okazji indywiduab 
nych mistrzostw bokserskich Polski, 
I ilu | odbyła się w „Grand-Hotelu" w So- 
zabawkarskiego tandetę, zastępując | pocie konferencja, poświęcona zagad» 
ję artystycznie wykonanymi (przy | nieniom zdrowotności w sporcie PR 
współpracy wybitnych artystów - pia- | ciarskim. Konferencja miała charak- 
styków) i tanimi zabawkami dia dzie | ter narady wytwórczej. Wzięli w nief 
ci. które napewno w niedalekiej już | udział referenci zdrowia wszystkiek 
przyszłości będą cieszyły się daleko | Okręgowych Związków Bokserskich 
w Polsce, ekipa lekarska Centrum 
Medycyny Sportowej w Warszawie 
oraz zawodnicy, trenerzy, sędzio ę 
działacze bokserscy i prasa. 
ponad 250 osób uczestniczyło 
ferencji — pierwszej tego 
historii naszego sportu. 4 

Dyskusję podsumował dyrektor 
Centrum Medycyny Sportowej — pos. 
dr Zajączkowski, dziękując © 
zatorom za podjęcie inicjatywy, któ 
ra. zaniedbany odcinek opieki lekar- 
skiej, wprowadziła przy pomocy le- 


Centrałe rugują również z handlu 


większym powodzeniem od błahych | 
słonych w cenie zabawek, produkowa 
nych w celach wyłącznie komexcyj- 
nych, 


Tak oto coraz częściej spotykamy 
|eię z ingerencją czynników nad 'zęd- 
| nych i państwowych w twórcz”ść za” 
równo ludową, jak w codzienną ak- 
cję upiększania życia w celu podnie- 
sienia go na wyłłszy poziom kuitura|- 
ny i rozbudzenia w jak najsze:szych 
masach zamiłowania do prawdziwego 


w kon- 
wi 


b 


p. Nokas ws iko. oa Briata karzy, zawodników i trenerów na nœ 
(Z. G.) |we, właściwe drogi. : 
| 
D: U. K 


wykonuje 


DRUKARNIAPOLSKA 


Spółdzleln! wydawniczej „ZRYw” 
BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18 


WSZELKIEGO RODZAJU 


zaraz ekspedientka do piekami 
cukierni. Burzyński, Dworcowa 24 
(0321) 


kursy księgowości, angielski 3 
Łódź, skrzynka 163. (4305 


Kurs księgowości 


(4333 


BANK RZEMIOSŁA I HANDLU BANK LUDOWY od 4. V. 1950. Zakład Wiedzy 
ODDZIAŁ W GDAŃSKU Spółdz. z odpowiedz. Handlowej, Inowrocław, _ Stali- Pomoc 
W GDAŃSKU na 25. (4330 ' domowa potrzebna od zaraz. = 


oc roszul JJ | 


Składu 
z przyległym mieszkaniem po- 
szukuję w centrum Bydgoszczy 
na rzemiosżo. Oferty pod „Rze- | 
miosło' do IKP Bydgoszez, a. 
(0320) 


Przystąpię 
do spółki w warsztacie wytwór 
czym na transakcje wiązane, O- 
feriy pod „MK” do IKP Byd- 
goszcz. ` (0318 


Unieważniamy f 
zagubioną leg. służbową PZPO 
— Bydgoszczy. Kułowska Ger 
truda, Lewandowska Maria. (0317 


p 
a 

4 
r S+ 
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UNIEWAŻNIENIA 


I na balkon pobiegł zaraz 
Ale tu mu zrzedła mina, 

Bo na linie nagie znalazł 
Zamiasi skrzyni.. swego synal 


OGŁOSZENIA drobne po 50 sł ca słowo. Miaimalna 

opłata za 10 stów. — Tłusty druk 100%, drożej. 
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100--380 zł, za tekstem 
od 40--150 zł. nekrologi od 35--200 zł za 1 mm. W nie- 
| dziele 1 święta 50%, drozej Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


E-1-10058 


